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KURYER LI TEWSKI
w  W I L N I E  w  S O B O T Ę  D N I A  i g  W R Z E Ś N I A  V .  S .  1 8 1 5  R O K U .

w i a d o m o ś c i  k r a j o W b
W i l n o ,  д п ш  л  8  w r z e ś n i a

W  d n i u  1 5  t .  m < ,  r o c z n i c a  K o r o n a c y i  N a y -  
j a ś n i e y s z f c g o ,  ł a s k a w i e  n a m  p a n u j ą c e g o .  C e s a ­
r z a  J e g o m o ś c i ,  z  u r o c z y s t o ś c i ą  o b c h o d z o n ą  b y ­

ł a  w  t u t e y s z ó m  m i e ś c i e .  Z r a n a  w  o b e c n o ś c i  
w ł a d z  c y w i l n y c h  i  w o j s k o w y c h ,  o r a z ,  w o j ­
s k a  r ó ż n e y  b r o n i ,  o d p r a w i ł o  s i ę  n a b o ż e ń s t w o  
w  G r e k o r o s s y y s k i m  i  i n n y c h  k o ś c i o ł a c h .  W i e ­
l o k r o t n e  w y s t r z a ł y  d z i a ł  d a ł y  s i ę  s ł y s z e ć  
w p o ś r ó d '  ś p i e w a n e g o  T e  D e u m  i  Z a s y ł a n y c h  
m o d ł ó w  d o  N a y  w y ż s z e g o ,  z a  z d r o w i e  i  d ł u g i e  
l a t a  C e s a r z a  J e g o m o ś c i  i  c a ł ;  у  N a j j a ś n i e j s z e j  
J e g o  r o d z i n y .  W i e c z o r e m  m i a s t o  c a ł e  o ś w i e ­
c o n e  b y ł o :  s c z e g ó l n i e y  j a ś n i a ł y  r a t u s z ,  b r a m y  
u n i w e r s y t e t u ,  z n a c z n i e y s z e  d o m y  p r y w a t n e ,  o -  
z d o b i o n e  c y f r a m i » t r a n s p a r e n t a m i  i #  n a p i s a m i ,  
r z e c z  o b c h o d u  i  u c z u c i a  d z i e ń  t e n  ś w i ę c ą c y c h ,  
w y r a ż a j ą c e m i .  *

TJ. л  у  t .  m .  p r z e j e ż d ż a ł  t ę d y  z  V  a r y  z a  d o  
P e t e r s b u r g a ,  P o r u c z n i k  k o r p u s u  g o ń c ó w  p o -  
l o W y c h  D m i t r i j e w ;  z  P e t e r s b u r g a  d o  W a r s z a ­
wy g o n i e c  m i n i s t e r y u m  w o j e n n e g o  M i c h a y t ó w ;  
z  K a l i s z a  d o  P o to c k a  ‘ I n t e n d e n t  g t e y  k l a s s y ,  
Ż u k o w s k i .  D .  1 4 :  z  P ło c k a  d o  N i t a w y  J e n e ­
r a ł  m a j o r  F e s t o w ;  z  P e t e r s b u r g a  d o  m i e y s c a  
p o b y t u  C e s a r z a  J e g o m o ś c i  ,  g o ń c y  I w a n o w  i  
P i e ł o b o r o d ó w ;  z  W a r s z a w y  d o  M o s k w y , J e n e ­
r a ł  M a j o r  L a n g ;  z  W a r s z a w y  d o  P e t e r s b u r g a  
g o n i e c  M a k a r ó w .

D  л  5 .  P r z y b y ł y  t u  w  d n i u  d z i s i e y s z y m ,  
p r z e j a z d e m  z z a  g r a n i c y  d o  D z i s n y ,  S z e f  o l w i o -  
p o l s k i e g o  p ó ł k u  h u z a r ó w ,  P ó ł k o w n i k  P e t r o l i n , 
u w i a d o m i ł ,  i ż  J W .  N a c z e l n y  D o w ó d z c a  w o y -  
s k a  o d w o d o w e g o ,  H r a b i a  W i t t g e n s t e i n ,  p r z e ­
j e c h a ł  p r z e z  K o w n o ,  u d a j ą c  s i ę  d o  R y g i »  
g d z i e  m a  z a ł o ż y ć  g ł ó w n ą  k w a t e r ę  s w o j ę ,  i  ż e  
s ś m i  d n i a m i  p r z e s z ł y  j u ż  p r z e z  K o w n o  k a w a -  
l e r y y s k i e  p ó ł k i  t e g o  w o y s k a  ,  p o w r a c a j ą c e  z z a  
g r a n i c y .

C z y t a m y  , w  g a z e c i e  p e t e r s b u r s k i e j ,  P o c z t a  
P b tn o c n ó . ,  z  P e t e r s b u r g a  d n i a  8  w r z e ś n i a  : 
P r z e s z ł e j  n i e d z i e l i ,  d z i e ń  i m i e n i n  N a j j a ś n i e j ­
s z e /  C e s a r z o w ś y  J e y m o ś c i ,  E l ż b i e t y  А і е х і е -  
j t w n y ,  u r o c z y ś c i e  o b c h o d z o n y  b y ł  w  P a w l o w -  
* k u ,  w  l e t n i m  p a ł a c u  N a y j a s n i e y s z ć y  C e s a r z o -  
w ć y  J e y m o ś c i ,  M a r y i  F e d e r o w n y  ( m a t k i ) .  
N a  m s z ą  ś .  z j e c h a ł a  s i ę  w i e l k a  l i c z b a  z n a k o ­
m i t s z y c h  o s ó b  p ł c i  o b o j e y .  P o  m s z y  N a j ­
j a ś n i e j s z a  P a n i  r a c z y ł a  p r z y y m o w a ć  i c h  p o ­
w i n s z o w a n i a .  W s z y s t k i e  p o t e m  z a p r o s z o n e  z o ­
s t a ł y  n a  o b i a d  d o  s t o ł u *  n a  1 2 0  o s ó b  p r z y ­
g o t o w a ń ^ 0 * W i e ę z o r e m  w  p a ł a c u  C e s a r z o -

J e y m o ś c i ,  w  s a l i ,  g r e c k a * z w a n ś y ,  ś w i e ­
t n y  b a ł  n a s t ą p i ł .

P o d ł u g  g a z e t y  S e n a c k ie y # p r z e z  r o z k a z  
n a y w y ż s z y  d .  2 7  l i p c a  1 8 1 5 .  , ,  N i ż £ y  w y r a ­
ż e n i  u r z ę d n i c y ,  k t ó r z y  w y j e c h a l i  z  W o to s c z y » -  
z n y  d o  R o s s y i ,  z  b y ł y m  H o s p o d a r e m ,  X i ą ż § -  
c i e m  I p s y l a n t i j e m ,  w  n a g r o d ę  g o r l i w e y  s w e y  
s ł u ż b y ,  n a y ł a s k a w i e y  m i a n o w a n i  z o s t a l i .  H e t ­
m a n  E m m a n u e l  P t r s y a n ,  P o ś ć i e l n i k  А і е х а п д е г  
N e g r i  i  S p a t a r  K o n s t a n t y  A n to n io  K a t n k a z i ,  
R z e c z y w i s t y m i  R a d c a m i  s t a n u ;  a  K a m  m a r o -  
w i e  J a n  P t r s i a n i  i  G a b r y e l  A n to n io  K a t a k a z i » 
R a d c a m i  k o l l e g i a l n y m i .

D o n i e ś l i ś m y  w  n u m e r z e  y ^ c i m ,  o  w y ­
d r u k o w a n y c h  p r z e z  m i n i s t e r y u m .  s p r a w *  
w e w n ę t r z n y c h  p r z y w i l e j a c h  ,  w y d a n y c h  w y ­
n a l a z c o m  ,  z  o p i s a n i e m  i c h  w y n a l a z k ó w  ;  w s p o ­
m n i e l i ś m y  r a z e m  o  n i e k t ó r y c h  d z i e ł a ć h  p r z e z  
t o  m i n i s t e r y u m  d r u k i e m  o g ł o s z o n y c h ;  t e r a z  
k ł a d z i e m y  l i s t ę  d z i e ł ,  k t ó r e  t o ż  m i n i s t e r y u m *  
w  c e l u  p o w s z e c h n e g o  d o b r a  ,  p r z e z  u p o w s z e c h ­
n i e n i e  z n a j o m o ś c i  w  r ó ż n y c h  c z ę ś c i a c h  g o s p o ­
d a r s t w a  i  p r z e m y s ł u ,  k o s z t e m  s k a r b u  w  r ó *  
ż n y c h  c z a s a c h  w y d r u k o w a ć ,  i  d o s t a t e c z n ą  
l i c z b ę  e x c m p l a r z y  p o * 1 w s z y s t k i c h  g u b e r n i j a c f i  
r o z e s ł a ć  k a z a ł o  ,  d l a  b e z p ł a t n e g o  r o z d a w a n i a  
c h c ą c y m  k o r z y s t a ć  z  p o d a n e j  w  d z i e ł a c h  t y c h  
n a u k i : p o  r o z e s ł a n i u  z o s t a ł a  j  e s c  z e  z n a c z n a  
l i c z b a  e x e m p l a r z y ,  k t ó r e ,  ż e b y  n i e  z o s t a ł y  
b e z  u ż y t k u ,  o d d a n ś  z o s t a ł y  d l a  s p r z e d a n i a ,  
d o  x i ę g a r n i  J a n a  Z a i k i n a  m ł o d s z e g o  ,  w  g o ­
ś c i n n y m  d o m u  ,  w  s u k i e n n e j  l i n i i  ,  p o d  N r m  
1 5 .  X i ą ż k i  t e  s ą  o p r a w n e .  O t o  i c h  t y t u ł y ,  
k t ó r ć ,  d l a  d o g o d n o ś c i  c h c ą c y m  s o b i e  z a p i s y ­
w a ć  » w  o b u  k ł a d z i e m y  j ę z y k a c h  :

1 )  K r ó t k a  i n s t r u k c y a  d o  r o z m n o ż e n i a  j e  ,  
d w z b i u  w  R o s s y i ,  d z i e ł o  P .  y .  L e p ie c h in a -  
z  r y s u n k a m i ,  c e n a  r u b .  1 .  {  K r a t k u j e  r u k o -  
w o d z t w o  k  r a z w i ^ d e n i j u  s z e t k a  w  R o s s y i ,  
s o c e y n e n i je  j .  L e p ie c h in a .  )

*  )  N a u k a  o  p l a n t a c y a c h  j e d w a b i u  ,  d z i e ­
ł o  C h . S te w e n a  d o  k o p .  (  N a s t a w i e n i  j e  o  
s t t e l k o w o d s t w i e  •  s o c z . Ch. S ir  w e n a .  )  .  —n 3  )  
T o ż  d z i e ł o  w  j ę z y k u  n i e m i e c k i m  5 0  k o p .

4  )  K r ó t k a  п а ц к а  o  c h o r o b a c h  b y d l ę c y c h ,  
u p a d e k  z a  s o b ą  c i ą g n ą c y c h ,  i  o  s p o s o b a c h  w  c z a ­
s i e  i c h  p o s t ę p o w a n i a  ,  d o  k o p .  (  K r a t k o  j e  n a -  
s t a w l e n i j e  o  s k o t s k i c h  p a d  t e z a c h ,  i  k a k i m  a*, 
b r ą z o m  w o  w r e m i a  o n y c h  p o s t u p a t  n - .id le -  
z i t .  )  « ~ *  f i  )  T o ż  d z i e ł o  w  j ę z y k u  n i e m i e c k i m ,  
5 0  k o p .  —  6  )  T o ż  d z i e ł o  w  j ę z y k u  p o l s k i m ,  
5 0 .  k o p .

7  )  N a u k a  o  r o z m n o ż e n i u  w  R o s s y i  n a *



4

358
, lenia Kuniułu. i robieniu z niego oleju, 
2rys unkami, 75 k. — ( N astaw iany o razwie- 
dienii w  Rossyi Jtuńżułnaho ііет іещ . t o oie- 
tamj, iz ónaho m asta , t .  rysunkami. )

g ) Rukowoditwo Jęusowięrszewstwo%va ni- 
ju  tu Rossyi owctwodsiwa, j-ocz. Ch. Frie* 
be s risutikami, * rub. 5° k. —" (Tego dzie­
ła w polskim języku tytuł jest następu iąey: .♦
0  ow cach nauka zaw tera iąca  p r z r p i ty  d o sko ­
n a lszego  ich hodow ania w  R ó s ty i ,  napiband  
2v  ję z y k u  n iem ieckim  przez W* F riebe , 
e tc .  na p o lsk i j ę z y k  przełożone p rze z  Anto  
niego  M arcinow skie g o  , z  tab licam i i fa g u ra -  
m i .  w  W ilnie nakładem  i d rukiem  J ó ze fa  
Z a w a d zk ie g o  , fm p e r a t orskie g o  W ilĄ tk ie g o  
U niw ersytetu  T y p o g ra ffn  . л 8 л о , . ) —  ? )  
T o ż  dziełó w języku n iem ieck im , 8 r.  25 
kop . .

, o  )  Nauka p rak tyczna  o rozm nożeniu  o- 
wieć hiszpańskich w Rossyi , zastosowana do u- 
źycia w maiątkach skarbow ych i obywatelskich, 
r  i  k. 7 5 . - *  (  P raktyczeskojr n a s ta w im y e  o 
rozw ied ien ii h iszpańskich  owiec w  R o js y t ,  p r i. 
sposóblennoje k upotrebten iju  w  potnieszezy*  
czych  i  kaziennych sieletiriach. )

11 ) Krótkie opisatiie różnych sposobow 
prbefessu i preparowania saletry ; przez Kol, 
Rad. E n g e l  manna, 75 kop. ( K r a t k u j e  o p i s a ­
n i  j e  r a d n y c h  s p o s o b o w  p r o i z u  d d t t w a  i  p r y -  
h o t o w l e ń i a  s  e  l i t r y  y s o c z .  K o l . S o w i»  E n g e l - 
тапй )

12 ) Krótkie opisanie znakomitszych ro- 
ilin farbiersklch i sposobu rozmnożenia ich 
w Rossyi, z przydaniem godnićyszych uwagi ro­
ił i n , do farbowania przydatnych , a w całey 
prawie Rossyi Zttayduiących się , igie r , . do 
kop. — ( Kratkoje opiśanije wuznuyszych kra - 
silnych fas tieniy . i sposobu raz wieden i ja  ich 
iv Rossyi, s pry sowo kupieni jem  zamieczatelniey. 
szych rastieniy » sposobnych dla kraszsnija,
1 poczt i wowsiey Rossyi rastuszczych, л ^ л і  
hoda, ф  k ,)

i  j  ) Naukk zupełna o gospodarstwie chmie- 
lowem , to jest: jak go rozmnażać , zbiegać , 
i zachowywać, dzieło K F. Ѣ/eiten- 
bacHą , tłumaczenie z niemieckiego, z doda­
niem uwag dla pożytku rossyyskich gospoda­
rzy , 18x3 r ku, z rysunkami, r. 1 k. 75.
( Polno je  nastaw lenije o chiriidowódstwie , to 
je s t  i kak rozwodit, sobirat i sóchreni t  chmiel, 
socz» F .F  Breitmbacha, реіеіѵод smerrńe&a- 
h o , s dópolnienijem prymieczaniy w  pólzu 
rossyyskich choziajew, Ftfjy hoda, s  t y  Suli­
kami , ^ r. 75 £. )

14) O rozmnożeniu w Rossyi dwucn zna­
komitych roślin farbierskićh, w a y d y  i k r a m 
p u , i dobrem ich użyciu , dzieło C h , F r ie ­
b e  t 1813 r ., z rysunkami, i  r. 25 kop. — 
( O r o z w i e d e n i i  w  R oj s y i  d w u c h  W a ż n y c h  k r a -  
s i l n y c h  r a s t i e n i y ,  г и а у д у  i  k r  c i p a , i  o  ł u c ż -  
s z e m  u p o t r e b l e h i i  o H y c h  , s o c z ,  fP . C h . F r ie b e  ѣ 
л  8л3 h o d a , s  r y s u n k a m i , 1 >. 25. £. )

ig ) O wyrabianiu syropu i cukru z bu­
raków , we względzie jako gałąź wieyskiego 
gospodarstwa, którą każdy obywatel korzy­
stnie i wygodnie u siebie mieć może, bez u* 
dzielnych d ii  tego budowli» dzieło, F. K.

Щ

A c h a r d a ,  1814 r. z rysunkami, r .  x  kop.
5° » ( W y d i e l y w a n i j e  s y r o p u  i  s a c h a r a  i z  
s w i e k t b w i c y , w  w i d i e  p o h ó c z n ó y  o t r a ś l i  ś i c l -  
s k a h o  d ó m o w o d s t w a ; k u k o W U j u  w s i a k d y  p o - 
m i e s z c z y k  s  w y g o d o j u  p r o i z w o d i t  m o z e t  u  s in -  
b ia  b e z  o s o b l i w y c h  n a  to s t r a j e n i y  , s o c z .  F .  

K .  A c h a r d a  ,  h o d a m s  r y s u n k a m i  9 j  r .  
b° hi)

i d )  Nauka 6 zbieraniu i preparowaniu 
czerwcu ćzyli kośżenillł jrośśyyśfciey, w p ł u- 
dmowych rossyyskiego państwa prowineyach, 
18x4 roku do k. —// (  Nastaw lenije o s o b i r a n i i  ź 
pryg otowltnii cztrwięca Hi ruskoy koszeni/l? w  
ju inych  guber t u j a c h  Russyyskoy frniperui. 

h o d a  , 6 0  k . ) Г  У
1 7 )  Opisanie nowego gospodarskiego pie* 

ca, z o g r z e w a i ą c e m i  k a n a ł a m i , 1814 ruku e 
z  r y s u n k a m i ,  7 5  kop. -  ( O p i s a m j e  ń o w o y  
c h a z i a y s t w i e n n o y  p i e c z y  i  t i e p to tW o r n y ń i i  w v z -  
d u c h o i i e g a t e l ł i y m i  t  r u b  k a m i ,  л ^ л у - к о д а ,  s  rlj* *  
s u n k a m i  , 7 5  / ć ó p .  )  .  у

i8  ) O udoskonaleniu pędzenia wódek . 
przez użycie lepie-y sporządzonego naczynia db 
zacierania, oraz pieca czy i h orno w , zryśuh- 
kami, dzieło Radcy KollegijMnego, Engeimann,. 
1815 roku i  r  75 kop. — O b  usoWerszeń- 
stwowanii winokurtnija posredsiWam Wyga* 
dtdeyszeyposudy dla br ożeni ja , i pieczy dla wih- 
ńaho kubła , s  czertieiami onych , socz. Kifh 
Sowi. Enge Imana, л g j  5  hoda, ir r. 75- k. )

1 9 )  N ow y, p rosty  i ła tw y  sposob bielenia 
pieńki i przędzy pieńkowey w czystey  zimney 
Wodzie, bez Użycia popiołu , drew , j innych 
m ateryałow , w czasie bardzo prędkim  . Wyna­
lazek porucznika Szczepotzkińa, 1815 r. z r y ­
sunkami г. i  k. 50. •— (  Notuyy. prostyy t  
dieszewyy sposob bielenija pieńki i pimkowoy 
priaiy czystoju chohdnoju w o d ju , bet upo~ 
treblenija zoly, drów ilidruhick kalcich liba ma- 
teryatow, w  samo je  pry tom korotkdfe wre* 
m ia \ izobretienije porutczyka Szczepoćzkina* 
jg.ty hoda , j. rub . 50 k . ) .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
F  R  A  N  C Y A

W gazecie Korrespondehta hamhur rJciega 
czytamy , z Paryża, pod 2 września : „  U trzy­
mują , że Xiąię Richelieu przeznaczony jest 
ha ministra stosunków zewnętrznych ; Jenerał 
C ia r k ę  na ministra wóyny ; P. Laisne na mi­
nistra sprawiedliwości; P. ѴаиЫапс. ministrem 
spraw wewnętrznych; a P. Caze na ministra 
policyi.

Papież żąda także powrotu wzorowych 
dzieł sztuki, które dawniey z Rzymu zabra­
ne były , a sczególriiey statuy Apollina, bel» 
wederśkim zwanego. Gdy jednak szacowne te  
zbiory przez udzielną konwencyą są odstąpio­
ne , tćm samem żądanie "Jego Świątobliwości, 
jezli obce pośrednictwo nie zaydzie, trudność 
mieć będzie. •— x*f^na Talleyrand nie po­
wróci do Paryża, ale w Anglii zostanie.

Gazeta urzędowa zawiera następuiącą o - 
dezwę ;

. Ludwik, й Boiey Łaski fSc.
,, Z> talem dowiedzieliśmy się, %e wltlupod 

daftych naszych w departamentach południowych 
dopuścili się tasługuiącyęh na hqrę betprawió» щ i
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Se f c t in ć f f i , j&3§  $ о Ш Ш  Usłttieńia żśM th s pu- 
І>Я< ШЦ ; titc; дЩ‘(Ме)Ай 0'boistey ПІеІГАіѵікі 9 
iro lewdli krety Franciiii k>, а Іо je b c ie , nim  wła- 
dzd frństta w tótfrrn królestuib przywróconą i U- 
znaną była. Be % pienia, wielkie zbrodnie i
hzjczarnieysżt żdrtidy дптіег-о ,e zosta ły , przez co 
ł r a t ic  va w nieszczęściach jeU  p grążona. Okro- 
pnego prżeś ud wa a doz, ciii wierni poddani na­
si , którzy poszliч ta  chorągwią ukochanego sy­
nowca naszego ( Xi$cia A g  u. m e ) ,  i m ętn ie , 
razem г  nim  ЬѴап* ą ratować usiłowań. Ato­
li ukaranie tych zbrodni powinno bydź narodowe , 
Ur Czyste i przyzwoite. W ystępny ginąć powinien 
pod ' miecze tl, prawa . a nie od zemsty pryw atnej. 
Sprawiedliwość obrażoną ; niezgoda przedłużoną, 

;:i ty i ią  cnym bezprawiem otworzyłyby się wrota  , a 
r';?1̂  ‘ For*ąd k  towarzystwa zupełnieby zmięszany %o- 

/1 »t t . gdyf y każdy czł wiek przywłaszczał sobie 
jprawo sąu+e :,a i karania , zó doznane urazy , al- 

,0D-VSB| lo  n iw et za o-obiste krzywdy. Rozkazy nasze 
czn przekonały d s ta te< znie , że wymierzona będzie na 

rodowi spra iedliwość na sprawcach , którzy po­
czątkiem byli tych nieszczęść, i  . że pobłażanie, 
jak ie  się ma na słabość albo błąd. nie będzie roz- 
ciągn o i^m do tych -broć-aow k t rych jawna i 
dowie >zio>*a wina , ukara a bydź może , bez na­
rażaniu na bauę wiel iey liczby . która  zet biegiem  
ZirUszaią.yik Ък /iCzńiści. ztpewne z żalem, po- 

sm ra o in  e.ła. O duy nasz • ynowiec, k t  >ry przez posłu- 
s ie rp n ia  szeństwo , umiarkowanie i dzielność sw oje, pro- 

wiucye południ we < d najazdu zachował, i jescze 
zach' wuje powinien bydz także naszym ajentem, 
dla ratowania od zamieszek domowych , oraz po­
skromienia i  ukarania tych9 którzy naszego i  j e ­
go  nadużywać chcą imienia. Pewni jednak jeste­
śm y  , 4» te  ślachetne związki, które się między nim, 
a  mieszkańcami pm wm cyy południowych utworzy­
ły  i nie bęćą zerwane prze* kary godne postępo- 
mania niektbiych ludzi, pragnących zemsty i 
br zprawi w. Hr tćm zaufamiL i w tey nadziei po 
tuczyliśm y przez dawnieysze je  .cze rozkazy mini 
itrom  nasz m iż у wykonania praw ściśle po- 
itrze  a  i  i ż  by n i- ckazywali pobłażania i słabo­
ści w ścigan.u гцгЬ h  rzy naruszyli praw o, 
albo ц riur isz ć śmśeti: gdyż przekonani jesteśm y,

. że gh i  nasz nie daremnie słyszany będzie w tych 
okolicach od k t ych otrzym aliśm y tyle dowedow 
wierności i przywiązania.

Part w P a ry ż u ,  d. i  września *8**}, a rzą­
dów naszych 2j ^ o roku. Ludwik

l a quier
Kanclerz i Minister sprawie-  
д/i w ‘Ci. “
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Pułkownik Labedoijh e p rzed  chwilą smier- 
t i , p  >ał jescze w nad^r czułych wyrazach 
l is t  do k ró la .  -/ M arszałek jo u rd n n  p rezy -  
dować te ra z  będzie w sądzie wojennym na 
Ьі*У * Po M arszałku M nery  , k tó ry  się wy­
mawiał od p rezydenry i Vv tym  sądzie , four*  
d  n  nay starszym j» st z marszałków Francy  i. — 
Аихопт- kapitulowało d, 28go.

P od ług  zapewnienia gaze t naszych pokóy 
już zaw arty  został. L ord  S te w a r t , k tó fy  
wysłany by ł do Londynu  , miał z  sobą p rz y ­
wieźć ratyi'ikacyą N iażęria Rejenta. Gdy wszy­
stko сЪ się t y r z e  pi k o ju ,zupełnie urządzonej 
I t r a k ta t  p rzez  wszystkie s t ro n y  ratyfikowa­
ny zostanie, M onarchow ie sprzym ierzeni udadzą 
»ię nap w ró t  do państw swoich Zapewniają 
•u-, że caibść tć ra^nieyszey  F rancy  i , p rócz
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kilku tyIkó punktów  , uznaną została. Część 
woysk sprzym ierzonych z stanie do da szego 
czasu we P a u c tji , a Woysko irancuzkie nie do 
pola-. ale do u trzym yw ania w ew nętrznego p o ­
koju i porządku uz) te  będzie, Tego razu j e ­
dnak V5 ze w zględu na przy  s złość , za w isło w ie le  
od ийоііі znóaći , a n iek tó rzy  postrzegają w te -  
raznićysz^in połuz^mu rzec zy  brzem ienny za­
ró d  nowyp-h w ybd;clim>ó. Oby podobne oba­
wy bez zajady bydż mogły ! Zastanawia to ,  że 
mimo wszelkich wiad m- sci, 1 zaw artym  poko­
ju , działania j rzeciwko twie rdzom  iranćuzkim 
dotąd lite U 'tały. — Ти/о/Г  iii ' je^ t  osadzony 
woyskądii eprźyrfiterzoii#mi; fałszywą te ż  je s t  
pogłoska, że nadbrzeżne warownie w porc ie  
ty m  wysadzone bydź miały. —// Pog łoska , że 
L o rd  W ellm g tan  narażony był na niebezpie­
czeństwo u tr a ty  ży -ia , i ze kula p isto letow a 
przeszyła mu kapelusz , j e s t  bez zajady.

Pari/ż drti. 4 nn z> cni 1 M ówią , że do- 
magają się t e g o , żeby dobra naywinnieyszych 
gł<>w«ych strunników Bon p a rtego  konfisko­
wano: gdyż w u ! ki majątek w podobnym  r ę ­
ku do nic z go d< bitego d -pro wadzić nie m o­
że. •— Drugi mniemany do Króla r a p o r t  Fow- 
c e g o ,  k tó ry  tu  znowu krąży wypłynął z p ió ­
ra  P R rt > Członka ós ta th iey  Izo y  R ep re ­
zentantów . Cudż«»ziem»-y mocniey je zcze są 
oczernieni w tym  rap o rc ie ,  an z^li w p ie r ­
wszym Zamiary rew o lucy jne  Widoczne są 
w całem tem  piśmie

W  Lyońte  rob iono  przygotowania na p rz y ­
jęcie N. N Cesarzów Kossyyskiego i A u s t ry -  
ackiego, i K róla Pruskiego. —• X iężna A n g o u ­
tem e wyjechała z Вигдеоѵх  do Perpignan  , 
do sWojego małżonka. — H rabia B lacas  uda­
je s ię ,  jako nasz poseł , do Neapolu. —— M a r ­
szałek Moncey stawił się s a m , jako więzień, 
do opactw a St. D tiii r. Mów iX, że <>n za w iezi0 * 
ny będzie z tam tąd  do tw ierdzy  W itsch. —  
Jen e ra ł  Cb uzeł aresztowany został w Tulenie . —/> 
pos ł  hiszpański znayduje się już  w drodże do 
P a rn ia . —  W czora  aresztowano tu  pewnego 
cz łow ieka , k tó ry  bezustannie w o ła ł : , ,  N a­
poleon jescze nre umarł. „  —*> Xiązę T  tllei/- 
r/ п д  miał w czora  audyetteyą t iK r ó la '—  K ró l 
Pruski dawał zawczora wielki obiad dla M o ­
n a rc h ó w  , X iążąt i Jene ra łó  w. —  R tgnau ld  db 
St. <Jeon (TA ngely  siadł в synem swoim t l i  
Okręt w Havre, w celu płynienia do ArHeryki. —. 
Potw ierdza się , że  Jenera ł C astagnos , po  ro ż -  
jtiowi> ;  z Nięćiem Angońlrtne , woyska hiszpań­
skie cofnął do granic swojego kraju. -//  Driiś 
ж t .  m. mieli audyenejrą u K róla P słowie 
Por tu b  n isk i i N en p o litiń fM . —  Cherbourg  nić 
ma bydź osadzony woysk tern pruskićm: —  
F arb ie rz  j e d ć n , z rękpdzielni hew ełn ianey , 
k tó ry  sobie pozw olił wołać : „  Niech żyj^ 
Napoleon ! Niech ży je  Cesarz ! Qn jeden mógł 
nam dadź sposób do życia ! j, skazany zos ta ł  
na pięcidlettiie wygnanie z  k ra ju . -  Pod Cham- 
bery zbiera się Óboż 71,000 Austryakow, k tó ­
rych  rewią Cesarz FraHciśtek odbywać będzie.—  
W uz "pocztowy ż  Tart/żh  ro z b i ty  zosta ł w la ­
sku pod V itliers Cortrrets. - »  U trz y m u ią , że 
t r a k ta t  pókóju ** Ш а  Ш і ogłoszony b f -



dzie —w W  N ijm es  i okolicach jego ro z b ro ­
jo n o  wszystkich mieszkańców , i naysurowiey 
wszelkiego zgromadzania sig zakazano, — A kta 
kongresu wiedeńskiego , k tó re  dawno już w Mo­
n ito rze  wydrukowane by ły  , w Wiedniu do 
dalszego jescze czasu ogłaszane nie bgdą. Hi­
szpania  zw łóczy  ich r a ty l ik i c y ą , a ze s t r o ­
ny  wirtem berskiey, rów nież jescze nie nastą­
piła raty likacya ak tu  związku niemieckiego „  

Gazeta berlińska zawiera z Paryża , pod 
4 września : „  W czora  po mszy K ról p rzyy- 
moxvał Xigcia T alleyrand  i znakomitszych 
C z łonków , cywilnych i woyskpwych u rz ę ­
dów. —  Rada kapitanów g w a rd y i , k tó ra  się 
w czcra  w pałacu T u y th r y y s k im  odpraw iła ,  
trw ała  od południa do godziny 4te y- Od 
d. z t .  m. woyska sprzym ierzone zaymuią 
cytadellę M ezyerską. Tulonic  osadzono
wiele osób , na k tó re  padło p ode jrzen ie  , iż 
przy łoży ły  się do śmierci Jenerała  Ram ek  —w 
Pierwsza dy wizya woyska reńsk iego  r o z -  
pusczoną je s t  w S tra sb u rg u ; jednakże zosta­
nie tam jazda i a r ty le rya  , dla odbywania służ­
by  łącznie zgw ardyam i narodow ym i.— Kom- 
munikacya z C herboyrgiem  wolna je s t  ty lko  od 
morza. — W  Nantes spodziewano się woysk 
pruskich  na d z t .  m. — Marszałek Suchet 
z  licznym orszakiem Jenerałów  i o f ice ró w , 
dotąd sig jescze w Clermont - Ferrand  znay- 
duje.—  Z  A ng iers  wyszły dwa półki jazdy pru* 
sk iey , a na ich mieysce w eszły dwa inne. 
W szystkie r e k w iz y c je ,  k tó ry ch  B a w a r czycy  
w pieniądzach , skórach , p łó tn ie  &c. żądali, 
odwołane zostały  p rzez  rozkaz w O rkanie  o 
g łoszony .—„ Rozpuszczanie woyska L o a ry  z wiel-- 
kim odbywa 'sig pośpiechem P rzez  Orlean 
p rzechodzą codziennie ro zb ro je n i  ż o łn ie rz e , 
k tó rz y  pasporty  swoje dowódzcóm woysk 
sprzym ierzonych do podpisupodaią. —— Woyska 
austryackie , znayduiące sig pod  S trasburg iem , 
w ynoszą do 60,000 ludzi. •*■//. Marszałek polny 
Xiążg PPrede, z  g łów nym  sztabem i mocną 
załogą znajduje sig w А ихегге . — ,Na rozkaz 
K ró la  J m e i ,  w kościele m etropolita lnym  pą- 
ryzkim  odprawiło sig u roczys te  nabożeństw o, 
dla uproszenia od Najwyższego odpuszczenia 
g rz e c h ó w ,  jakich sig w czasie re w o lu c j i  do ­
puszczono. Wielkie zgromadzanie na tern sig 
znajdow ało  nabożeństwie.—  L is ty  z F ra ń  y i  p o ­
łudniowcy do n o szą ,  że Jen e ra ł  C laiizel, kto* 
r y  w Ьогдеаих  strzelać kazał do Xigżney 
A n g o u le m e , w Tulonie  aresztow any został — 
Oddział okrg tow  wojennych , pr d rozkazami 

'Kapitana <junen, wypłynął był d. i g  listopada 
1 8 J 4  z  R ockefo rt, dla objgcia w posiadłość 
wyspy Bourbon. O krg ty  te  d. i o  lutego 
t  r. p rzy b y ły  do przylądku dobrey n a d z ie i , 
i  za trzym ały  się tam  b y ły ,  dla przeciwnych 
w ia t ró w , do dnia aggo. D . a kwietnia za- 
wingły do St. D en is , na wyspie B oiirbon , gdzie 
woyska na ląd wysiadły. D. i 6 maja Kapitan 
Juricn  wypłynął napoxvrót i ukończył p o ­

d ró ż  tg  p rzybyciem  do p o r tu  B r e s t , d. 24 
sierpnia.— W tych  czasiech zamordowano zno ­
wu pud D ijonem  dwóch oficerów  aus try -  
ackich . C o n d e  pow tórn ie  do poddania sig 
wzywane było p rzez  dowódzeg woysk sprzy-

K
m ie rz o n y c h ; ale g u b e rn a to r  tw ie rd z y  oswiad
czył sig formalnie przeciw ko poddaniu. —  Sy, 
nowiec zm arłey  Cesarzow ey <jo H in y , którj 
tow arzyszyć chciał Bonapartem u  ha wyśpg' $ 
Heleny , nie nazywa sig Beauharńois  , iak go 
gazety  angielskie m ianują, ale należy do fami. 
lii Tascher. W e F rancyi zna jd u je  sig tylko 
jeden Beauharńois , Hrabia i Sekato r  , k tó r e ­
go synowcem je s t  Xiążg E ugen iusz Beauhar* 
nois  ~  Dnia 1 t. m. wyniesiono z  sali audy- 
encyonalney , w T u y lle ry a c h , małą kolumng , 
błękitną  zw aną: zna jdow a ły  sig na n iey pła­
s k o rz e ź b y , wyobrażaiące n iek tó re  rysy  życia 
Bonaparte g o , — D o tąd  jescze wielu ludzi do-: ^
puscza sig buntow aiczych okrzyków w o g ro d z ie1
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T u ijle ryysk im . B iorą ich wprawdzie do 
zienia ; ale, jak widać nie dalą sig te m  zastraszyć. И  
W M u  m ord  rct)W , k tó rzy  w Nismes t e r a - iazaSu1 
znieyszy wi k to le ra n c j i  skrzywdzić śmi l i ,  ^ a' 
odnieśli zasłużoną karg śm ie rc i ,  p rzez  władze 
sprzym ierzonych skazani. Spalono także 
kilka wsi zbu n to w an y ch ,—z, Jen e ra ł  tfyirtddffi* i°w t 
m e  wyjechał z  Lim o ges  , dnia z8go sier­
pnia , ó godzinie p te y  z r a n a , i  widziany 
b y ł  w koczu na d rodze  do Chateauroux  p ro -  n 
w adzącej.— Wielkie sobie obiecuią rzeczy  po te ­
ra ź n ie js z e j  Jzbi« R eprezen tan tów . T ego  razu 
ma sig ona składać , z  samych zacnych ludzi,  
k tó rz y  dob ro  o jc z y z n y  nad  wszystko p rzeno­
szą — B onapartyści F rancyi po łudn iow ej roz- 
szerzaią n iedorzeczną pog łoskę , że woyska 
austryackie i d ą , dla ogłoszenia Cesarzem 
Francuzów  Napoleona I I  „  N  P1

Daiey czytam y w t e j ż e  gazecie  ЬегІіДк Шр 
sk iey , z Paryża pod d. 6 w rześn ia : ,, W czora- ™№v 
po wysłuchaniu mszy ś ,  p rz y jm o w a ł  Król w sra­
li tro n o w ej wiele depu tacyy  kollegiow obier- 
casych. —  N. Pan  d a ł  regimenta Półkownikóm: 
Ѵепсе , de St. Chamans , Едтопд de Castries, T a k  
houet, i T a lo n .—. Podług rozrządzenia królew­
skiego , z d. 4 t. m. , zw ołane są Izby Parów i 
D eputow anych z departam entów  na dzień 25 
września t. r . . Liczba wybranych Deputatów 
wynosi 329 Z  ęciu departam entów  w y bory  
n ie  są jescze wiadome. —- Xigżna fPagram  pre­
zentow aną była zawczora Królowi. Z grom a­
dzenie adwokatów p rz y  tu te jszy m  trybunale  
p ie rw sze j in s ta n c j i ,  pożyczyło  miastu na t rz y  
la ta 1 5 0 , 0 0 0 :  przed dwiema la ty  , zgrom adzenie 
to  podobnyż uczyniło przykład. — Naczelnie 
dow odzący wojskami rossyyskiem i, M arsza ­
łek Hrabia Barclay де T o lly4 wzywa mieszkań­
ców okolic V ertu s , do spokojnego zostaw ania 
w domach i żeby sig o nic r)ńe trosczyli : g d y ś  
na potrzeby woysk rossyyskich zebrane są zna­
czne zapasy, —/r S iódm y tom  pisma psryody-  
cznego , le Censeur , k tó ry  te ra z  wyszedł z pod 
prassy, skonfiskowany został,  —n X igżna Angoit• 
leme opuściła Вогдеаих , udaiąc sig do m ał­
żonka swego, do Perpignan; pod  czas jey  od* 
jazdu  P. Souberyie , upadł z koniem m iędzy  
kpła pojazdu, i niebezpieczny szwank odniósł. 
Nowe woyska pruskie weszły do Cambrai, a 
załoga w Peronnet od kilku dni znacznie pow ię­
kszoną zosta ła .— N ism es donoszą ; ,, W ie lk i  
tu mamy ruch w oyska, końcem zburzenia obo­
zu pod N ers  , dokąd sig bantownicy Francyi po- 
łudniowey zebrali. D. 27 sierpnia w n o c y , 
wyruszył je d y n y  jr<>gini€n* h n j io w y , k tóry  i#

D O D A T E K

zew
o ! f (
n to r
r t j

layc
b ilii

dai
licie 
lo ( 
Щ 
hwz

W(

Pot



/  P O D A T E K  D O  G A Z E T Y  KO R Y E R  A L I T E W S K I E G O  Nro 75-

m e m v  ;  w y n o s i ł  o n  6 0 0  l u d z i ,  i p o p r o w a d z i ł  
s_ s o b ą  2 d z i a ł a .  Ż a rn  a l* m  j e g o  był*» p o łą ­
c z y ć  się z  w i y \ k f i n i ,  k tó re  J e n e r a ł  b r n ie ,  
z M ontpellier p rz e z  H y fp its tle  r a  ć B i z  p o d  
JVer» p ro w a d z i .  R oŹ U ri- ie ją ,  z e  się poia< z o -  
Bcy  t e y  sile  b u n to w n ic y  o p r z e ć  n ie  ledołaią . 
Z a  t r z y  lu b  c z te ry  d ń '  ca ła  mg r z e c z  r o z s t n y *  
g m e .  „  *?» W  M ontpellier za**ły k r* aw t-  r o z -
ł u < |1V. __  R o z c h o d z i :  »ię tui p o g ło sk a  i e  X  ą-
ż ę  Bassano , k tó r e g o  na p o w i o t  d o  Francy/ z- 
w ie ś d ź  m ian o  , u d a  się, za w>law l e n n  m się w el- 
k i  go j  ‘d n ^ g o  m ocars tw a  , do  Węgier , g d z ie  na 
p r z y s z ło ś ć  ż y ć  b ę d z ie .—// J e d n a  z t u t e y s z y c h  g/i- 
g e t ,  Go/zó?c W ieczorny , c z y n i  uw agi n a d  
z n ie y s z y m  s t a n e m /#><zzzcy/, i p r z y w o d z i  : „ L* Vae 
yictis f (  b iad a  z w y c iężo n y m  ! _) z u p e łn  e  d o  te g o  
Stanu p r z y s to s o w a n e  b y d ź  m o ż e .  , ,  D łu g i / je s ę  e, 
W} r a z  a t a ż  g a z e ta  , k rew  p ły n ą ć  z t v ' i *  ran bę 
d z i e  , k t ó r e  p o b , t  w o y sk  obcy« h F rm cyi z ad a ł .  
R u  na  , n ie  o d ł ą c z n a  o d  t  go s ta n u ,  io W n y ż  c io s  
Bada r o ln i c tw u ,  r ę k o d z ie ł e m  i  p rze m y s ło w i 
fa«nulu. „

A  N G L I A.
K orespondent hamburski. d o n o s i  z  Londynu , 

p n d  o .  5 w r z e ś n ia ;  ,, P  diU g g a z e t  n a s z v < b ,  
I r,o< a  s tw a  s p r z y m ie r z o n e  m o c n o  *ię d o m a g a  
l y  o d m ia n y  m in is te ry u m  fran< u z k ie g o  , d ia  z a ­
p e w n ie n ia  p r z e z  t o  r ę k o y m i  u t r z y m a n ia  pd-

— Dzis 6 v sz a  g a z e ta  n a d w o r n k  z a w ie r  pro» 
k l a m d<-vą X i ą ż § r i a  R e j e n t a  , p r z e z  k t ó r ą  пака» 
в а п е  j st o d d a n ie  w szys tk ich  f r a n e u ż k u h  « k rę  
tów  00 M artyniki i M arsylii p r z e z n a c z a n y c h  , 
o r a z ,  w s z y s tk ic h  s ta tk ó w  p r / e w o / o w y c h  p o d  
b i a ł ą  b a n d e r ą ,  p o  w y d a n iu  o s t . t n , 6 v  w oyr у  
p r z e c iw k o  Francyi, z a b r a n y c h . — D o d o m u  p o ­
w raca jąca  f i o t t a  kup iec  a  z  ja m a ik i  , w .d ro d z ó  
sw e y  od  w ie lk ie y  bi гл  v n a p a d n io n ą  b y ła :
w ie le  o k rę tó w  m asz tó w  p o zb aw io n e ,  i r o ż n - m i  
spoć  bano  u s z k o d z o n e  z o n a ł y .  W  k aw ia rn i  
Lloyd* m ia n o  d z iś  w ia d o m o ś ć ,  iż 7 c krętów  z u  
p e ł n i  /g in ę ło .  S peku lanc i r z u c i ł '  s ię  z a r a z  d o  
k o r z y s t a n i a  z t e g o  p r z y p a d k u ,  p r z e z  poOo esie- 
n ie  c e n y  cu k ru .  — O s ta tn i e  w iad o m o -c i  z /żl­
eby  wschodnich d o n o sz ą  o d a ls z y  h  p o s tę  ach  
w > ) s k  angielsko - indyу * kich w k ró le s tw ie

T w i e r d z a  w g ó rach  Taraghur  p o d d a ła  
s ię  d 11 k w ie tn i a ;  po  w ie lk ic h  na  ko n ieć  t r u -  
dn<»ś« iach z ro b io n o  d o  t e y  tw ie r d z y  d r o g ę , p o  
k t ó r e y  t o  ^ fu n to w e  d z ia ła  p ro w ad z ić  m o ż n a  
b y ło .  Anglicy ,  z n a j i c y  d o b r z e  s t a n  fcr;ju JiTa- 
p a u /  u t rz y m u ją ,  ż e  w o y n a  ta  > o p e łn ie  j e s t  beZ- 
k o r z y s t n a .  L u d n o ś ć  k ra ju  M aoaul j e s t  m a ła :  
a  n ie szk ań cy  są lu d em  z a h a r to w a n y m ,  k tó ry  
W g ó ra c h  swoich p o  n ie d o s tę p n y c h  p raw ie  t u ­
ła ją c  s ię  m iey scaeh  , an i  w y tę p io n y m  , ani tak  
d  s t a t e c z n ie  u k a ra n y m  b y d ż  m e  m o ż e , i z b y  
s t r a c i ł  o c h o tę  d o  n o w y c h  n a p a d ó w  n a  t e r r y -  
t o r y u m  k o m p an i i  Indyyskiey.

B r z m i e n ie  o s ta tn ie g o  u rzę d o w eg o  d o n i e ­
s ie n ia  , o ;?tan e  z d ro w ia  N. P a n a  , j e s t  n a s tę ­
p u ją c e  ; „  N . Pan  z n a y d o w a ł  się c ią g le  w d ó ­
b r  vm s ta n ie  z d r o w i a ; w c a ły m  p r z e s z ły m  m ie ­
siącu  s p o k o y n e y  b) ł  m yśli;  a le  się  do leg liw ość  J .  
K. M  n ie  z m n ie y s z y ła .  ,,

D onnington - Castel, m aję tn o ść  w ie y s ta  
w h ra b s tw ie  Leicester, n a leżąca  d o  H ra b ie g o  Mo 
ria  , p rzez  s k a rb  k up ioną  z o s ta ł a  d la  X 'ą ż ę c i a  
W ellingtona. W Londynie z n a y d u je  się t e r a z  
w ę c e y  10,000 m a y tk ó w ,  m a r n o t ra w ią c y c h  p ie ­
li . ą d z e t k tó re  p r z y  o d d a le n iu  ze  s łu ż b y  o t r z y ­
m ali .  - !  T e m i  d n ia m i  u m a r ł  w Londynie królew­
sk o  - h i s z p a ń s k i  K onsu l j e n e r a l n y ,  Don Aloiu

to  Ortiz, R o z d z i e l i ł  on m a j ą te k  swóy n a  c z t e ­
ry iow n e  c z ę ś c i , z  k tó ry c h  j«-doę zap i-a  K r ó ­
li w 1 Ferdynandowi; d ru g ą  jetiner/ u z p r z y j a c ió ł  
swoi ci v> Aikaucie ; t r z e -  ią n a  t u t - y s z ą  h  * / p a ń ­
sk ą  kej li ę ; c z w a r t ą  п д кр п іес  d la  s ług  swoich.
0  i ę t  b o r t/a l , p o d  rozkazam i k a p i to n a  Leack, 
p. w rócił  z Hurre d o  Vortsmouth. W y s a d z i ł  
o n  r a  b r / e g  t ran .  u z m  C h i r u r g a ,  k t ó r y  b y ł  p r z y  
B napartytn  1 13 > łużących . P. Beauharnois zo* 
s ta ł  w t órtsm outk , i p o p ły n ie  d o  M artyn ik i, 
gdzie1 $ ę  ro d z e ń s tw o  m a tk i  j e g o  z n a y d u je .  —  
P r z y b y c ie  o k r ę tu  M a rt/a l  d ó  Каѵге d a ł o  p o ­
w ód  d o  m y in e y  p o g ł o s k i ,  że  się Sarary  i 
Ldllenmnd na n im  z n a y d o w a l i ;  g d y ż  p o d łu g  
w -ze ik i ego  p o d o b ie ń s tw a  , z d a je  s i ę ,  iż  ou i 
na M altę  z a w ie z ie n i  z o s ta l i .

J e o n a  z  tu  te  у s z y c h  g a z e t  z a w ie r a  m  s tę ­
p u jący  1 st z P aryża , p o d  d . 2 w rze śn ia :  ,, Z a -  
pe ni.iją , ż e  Foucbe p o d a ł ,  w cz  «ra p ro śb ę  o 
u w o ln ien ie  go od  o b o w iązk ó w . N ie  p r z 1 j  ł  j e -  
szćżv Król > eg « \  ch o  idZ b y n a y m n ie y  m e  w ą t ­
p i ę ,  ż e  p r z e d  20  t. m . , w k tó ry m  d n iu  o b ie  
I z b y  z e b ra ć  się m j ą  , n ow y  m in i s t e r  polic vi 
p r z e z n a c z o n y  b ę d z ie .  R ó w m e ^  u t r z y m u ją ,  ż e
1 Talleyrand  będzie usuńiony. Spodziew ją 
noweg » mianowania Parów , miedzy którymi bę­
dzie ta k ż e  P. Laini z Вогдеаих „

,, W p o łu d m o w e y  Fruncyi z a c h o d z ą  c ią g łe  
b ezp raw ia .  D n ia  25 s ie rp n ia  p r z y s z ło  d o  ro z ­
p ra w y  m ięd zy -  u > b ro jo n e m i  b u n to w n i k a m i ,  i  
j - d r» ym p ó lk ie m  a o s t r y  a r  kim. P ie rw si  mieli 6 0  
s  « b i ty ch  i I t r a c i l i  5 j - ń c ó w ,  k tó r y c h  n a ty c h ­
m ia s t  r o z s t r z e l a ć - ' .

K a to l i c c y  P r a ła c i  t y t u l a r n i  i r l a n d z c y ,  p o  
d r u g ie y  d e l ib e ra c y  i w D ublinie, p o s t a n o w i l i : 
1 >  ż e  r e l i g  ja  k a to l ic k a  u p a d n ie  z u p e łn ie  w Ir - 
la n d y i ,  ż ^ l i  k o r -m te  au g ie lsk iey  z o s ta w io n y  
b ę d z ie  p o ś r e d n i  lu b  b e z p o ś r e d n i  • c h o c ia ż  n a y -  
in n ie y s z y  w p ły w  w o b ie r a n iu  b i sk u p ó w ;  2 )  z e  
c a łe  d u c h o w ie ń s tw o  k a to l ic k ie  w IrlandyJ  p r z e ­
k o n a n ie m  te rn  o ż y w io n e ,  s t a t e c z n i e  o p ie r a ć  s ię  
b ę d z ie  p r z e c iw k o  w s z e lk ie m u  w p ły w o w i  k o r o ­
n y ,  1 3 )  ż e  O y c ie c  s . , j e ź l ib y  się p r z e k o n a ­
n iu  t e m u  , w j a k im b ą d ź  sp o so b ie  p r z e z  p o d a ­
n ie  ś ro d k ó w  u m ia rk o w a n ia  m ia ł  s p r z e c i w i ć » 
b y n a y m n ie y  S łu ch an y m  b y d ź  n ie  m a .

H  1 s 7. P A N l J A.
P ism a  p u b l ic z n e  d o n o s z ą , ż e  R z ą d o w i H i ­

s z p ań sk ie m u  n ie  d o s ta je  t y lk o  p ie n ię d z y ,  d la  
p o p ie r a n ia  w y p r a w y  k a d y x k ie y ,  p  d  w o d zą  j e ­
n e r a ł a  M arii'o: g d y ż  t y lk o  k l a s z t o r y  i k a p i ­
t u ł y  pos iadają  j e s c z e  w H istpańii m a ją tek .  C z y ­
li w y m u s z o n a  p o ż y c z k a  p o m y ś ln ie  p ó y d z ie ,  lu b  
n ie  , czas  t o  o k aże .

M onitor p a r y z k i  d o n o s i  z  M ndrt/tu  p o d  
d. 1 9  l i p c a .  c o  n a s tę p u je :  „  N a p ra w ia ją  t e r a z  
k i lkanaśc ie  s t a r o d a w n y c h  z a m k ó w ,  w y s ta w io ­
n y c h  j e s c z e  z a  c z a s ó w  M aurów , a  l e z ą c y c h  
t e r a z  p r a w ie  w g ru z a c h  , d la  z am k n ięc ia  w n ic h  
w ie lk ie y  l i c z b y  w ó ln o m y ś lą c y c h  (  L ib e r a le s  ) ,  
k t ó r y c h  n ie d a w n o  u w ię z io n o .  L ic z b a  o s ó b  • 
z a m k n i ę t y c h  z a  o p in i je  p o l i t y c z n e , w w ię z ie ­
n ia c h  c a łe g o  k r ó le s tw a  h iszp ań sk ieg o , j e s t  t a k  
w ie lk a ,  iż  w ą z e U ^  w ia rę  p r z e c h o d z i , i n ie  b - z  
z a d u m ien ia  d c ^ i e d l ^ j ę  c z y te ln ic y  n a s i .  i ż  t a ­
k o w a  d o  5 1 ,0 0 0  w y n o s i .  ,.

Z a p a d ł  n o w y  w y r o k  n a  4 ?  L ibera lis tów ѣ 
m ię d z y  k t ó r y m i  są n a w e t  k o b ió ty .  N a y w ię -  
c e y  z  n ic h  sk azan o  n a  w y g n an ie :  i n n y c h  o k u t o
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w kajdany, lub na ciężkie kary pieniężne ósądza- 
no. W ielu oficerów z dywizyi zbiegłego w ro­
ku przeszłym  jenerała M in y , musi teraz peł­
n ić  służbę prostych żołnierzy.

K r ó l e s t w o  O b o j e  y S y c y l i i .
Podług gazety wiedeńskićy, O eslerre ich i-  

sch er  B eobach ter, Król obojey' S y c y l i i  przez wy» 
rok pod dniem 14 Sierpnia, zniósł wszystkie 
darowizny, uposażenia i  assygnacye, k tó re , 
jako wolna własność , albo , jako majoraty, ró ­
wnie dla krajowców, jak i cudzoziemców, w do­
brach, obligach , dochodach, w czasie wojen­
nego zajęcia Jenerałów, J ó ze fa  B onaparte  g o  i 
J o a c h im a  M u r a ta , uczynione zostały, -л D. 
19 t. m. uroczyście obchodzono w N eapolu  
urodziny Xiążęcia następcy tro n u .— Tegoż 
dnia Brabini S t: M arco  z I j w o t n y ,  gdzie czas 
niejaki bawiła; przybyła do N eapolu.

Podług R o rrzsp o n d cn ta  l la m b u r sk ie g o :  W. 
X. T o ska ń sk i odwiedzi wyspę E lb ę  , jak tylko 
wszystkie lamt£ysze porty i mieysca warowne 
wojakami jego osadzone zostaną, — Emigran­
ci hiszpańscy" założyli w L i w  ornie  fabrykę że­
lazną, w kturey samo tylko żelazo z wyspy 
ЦІЬу ma-się przerabiać.—a Kardynał Fesch, przy­
bywając do R z y m u , jakby uroczysty wjazd od­
prawiał, w bardzo piękney karecie , 4 mnó po­
jazdy szły za nią. — Rozumiani , że w Gae- 
cie  ukrywają się ogromne skarby M u ra ta  ; nic 
przecie nie znaleziono. — Koronacya Cesarza 
F r a n c is z k ą , na KVóla L o m b a r d y i  przeznaczo­
na jest na 4‘ty października, dzień jego imie­
nin.

K r ó l e s t w o  S a r d y n s k i e .
Podług gaz. wied. Oęsier. $ e o b . ,  Król S a r-  

d y ń s k i , na obchód szczęśliwego przybycia N. 
Małżonki, swojey, we wszystkich dawnieyszych 
krajach genueńskich , dał powszechne przeba­
czenie i darowanie, dla oskarżonych i-osądzo­
nych ; wielkich przestępców jednak wyymując. 
W berlińskiej gazecie z T u r y n u  pod d. 14 
sierp, wyrażono: ,, Dowodzący ѵ/ N eapolu  
nerał austryacki otrzymał rozkaz, twierdzę 
P escara  na powietrze wysadzić , jak niegdyś 
uczyniono było z papiezką twierdzą A n k o m :  
ale rząd wyjednał odwołanie tego rozkazu. „ 

P a ń s t w o  K o ś c i e l n ż .
Podług K orresp '. ham b . Kawaler С апдѵа , 

sławny rzeźbiarz, przez Monarchów sprzy­
mierzonych do P aryża  wezwany zosta ł: zkąd, 
po odebraniu wysokich rozkazów; uda się do 
L o n d y n u . —*• Niedawno umarła tu dama, imię* 
niem M a łg o rza ta  F ra n sch in i z F r a s c a ti , któ­
ra miała 215 lat wieku.—/  Zmarły kardynał, 
P i g n a te l l i , narodził się d. xp lutego. 2744.

W gazecie- ryzkiey, ZuschaUer , czytamy 
z R ź y m u , pod d. 14 sierpnia : ,7 Sławny sny­
cerz Canona pracuje teraz nad statuą Neyja- 
śnieyszego Cesarza Jegomości R ossyyskiego , a 
to na wezwanie Senatu Rossyyskiego. Hra­
bia Rum iancow  wielu tuteyszyin artystom po­
dał liczne do wystawienia tiejfo&y z dziejów 
rossyyskich. k

W ielkie X ięztWo pogK.AN>KiE.
Gazeta berlińska pisze z F lo re n c y i, pod d. 

14 sierpnia : P o rto  - F e r r a jo  jescze się nie
poddało. Rozeym trwa, dotąd. Woyska to ­
skańskie całą wyspę (  ШЬ$ ). spokojnie posia- 
dają, prócz pomienionego portu4 i tw ierdzy.,,

Z *?

D  A N I J A.
Piszą z Kopenhagi dnia 2 w rześn ia .  Te» 

raz  właśnie rozchodz i się pog łoska , że  Król 
Jmć Szw edzki, leży chory w zamku Rosenberg , 
a to  bez żadney  nadziei. Królewicz znsyduje  
się w Norwegii.

T U R C Y A .
Pcdług don iesień , odebranych  a różnvch 

s tron  państwa tureckiego, wezwani zo s ta l i  
p rz e z  naywyższy Firm an  W ezyrowie z T t g w - 
niku i  N is s y , iżby w przyszłym  miesiącu, po 
ukończeniu żn iw a, na wyprawę przeciwko S er-  
wijanćm  w yruszyli. Gdy . już  nad M oraw y i  
L ryny  wielka się liczba Turków  z e b ra ła ,  n ie 
można wątpić, że Porta O tto m ań sk a ,  d la  z a ­
kończenia niepokoju, i dla przyw rócenia p o ­
rządku  do  dawnych karbów, działania wojenne 
Wkrótce rozpocznie . Siła turecka , k tóra  p rz e ­
ciwko Serwijancm  u ż y tą  b ę d z ie ,  ma wynosić 
od 40 do 60,000 ludzi. (  z gaz. ryzk. Z  uschły 

A m r y k a  H i s z p a ń s k a .
Z  М еху  ku  odebrano  znowu w A n g l i i j  p,o 

długiey p rze rw ie  , n ie k tó re  w iadom ości, a t o  
p rz e z  pisane z  Tera  - C ru x \ dnia i4 g o  maja* 
listy, k tó ry ch  t re ść  je s t  następująca : „  W  o -  
sta tn ich  sześciu miesiącach ro zsze rzy ło  się p o ­
wstanie w te y  części posiadłości hiszpańskich»  
tak da lece ,  że niepodlegli (  tak  nazywają się 
in su r je n c i)  zbliżyli się do głów nego m ias ta  
М е х у к и , w k tó rćm  się W ice  K ró l  hiszpański 
z  wielką trudnośc ią  trzym ał.  N ayw jększem  
działaniem w o y sk o w em , zaszłćm w ow ęy  o k o ­
licy, było oblężenie  tw ie rd z y  C oporo , k tó r e ­
go jednakże ru j  aliści nakoniec zaniechać m u ­
sieli. Rojaliści posiadają, ty lk o  głównć m iasto  
p r o w in c j i ,  i nie śmieją pokazywać się - na o- 
t ^ a r t e m  polu. Niepodlegli podzieleni są na 
regu la rne  ocho tn icze  oddziały lekkich jeźdźców  
(  guerilłas ) :  obie s tro n y  walczą z nadzw yczay- 
neni ro z ją t r z e n ie m , a zdarzające się spusto ­
szenia i okrucieństw a przypom inają nam czasy 
P izarra . •— N iepodlegli mają ajentów swo­
ich w N o w ym  - Orleanie, dla otrzym ywania b r o ­
ni z krajów zjednoczonych stanów A m eryk i 
P ólnocm y. U tw orzyli oni także form alny k o n ­
gres w , dla zarządzania publiczne*
mi sprawami swojemi. W y ro k i tego  kongres-  
su mają napis: „  IP g ty n i roku staw nego  p o ­
w stania  ,, W ładza wykonawcza pow ierzona j e s t  
t rze m  osobom , to j e s t :  jenera łom  L o c e a g a , 
M orelos  i Fercino. O dalszych postępach w y ­
praw y h iszp ań sk ie j , k tó ra  w ypłynęła  p o d  
sprawą jenerała  M orillos z К а д у х и , i d n ia  
11 kwietnia wyspę j \  M a łg o rza ty  w A m e ry ­
ce hiszpańskiej za ję ła ,  dotychczas nić pew nego 
jąscze niewiadomo. „

A K T A  KONGRESSU W lE D E N S K  1EGO.
. '

(  2 G azety' p e te rsb u rsk ie y , le C onseryateur liii*  
p a r tia l  —  Ciąg d a ls zy . )

Królestwo Niderlandów i W ielkie Xi^ztwQ
Luxeinbur&kie. ,

K r ó 1 e 8 t  w 9 N i d e r l a n d ó w ' .

65. Dawnieysze prowincye zjednoczone Nider­
landów i dswniśysze prowincye B elg ick ić , pier­
wsze i drugie w grrnicach, przez artykuł następują­
cy oznaczonych , rażetu z krajami i tęrrytoryatnió 
w  tymże artykule objętemł , pod panowaniem j. X, 
M. Xiążęcia Orani i * Nassau , Xiąż"ęeia pscującćg*



P r o w in c y y  Z je d n o c z o n y c h  , t w o r z y ć  b ę d ą  K r ó le s tw o  
"N id e r la n d ó w  , dz iedz iczne  w porządku następstwa  już 
u s t a n o w i o n y m ,  przez  *kt kónstyt  u c y y n y  przerzeczo-  
t iych P r o w m o y y  Z je d n o c z o n y c h , T y t u ł  i p r e r o g a ­
t y w y  d o s to y n o ś c i  Kro jewskiey  , dla domu G rańsKo- 
N b s s a u s k ie g o  , p rzyznane  są p rzez  wszys tkie  mocar­
s twa .

G r a n ic e  K r ó le s tw a  N id e r la n d ó w .

óó. I /mi ja  dbeymują ca  ter ryhorya , k tó re  składają 
K r ó le s tw o  N id c r la n o o w  , oznocza się sposobem na- 
s f ę p u j ą c y m : z&c, i-a się od morza . i c iągnie  się 
w z d ł u ż  granic F r a n c y i  od strony N id e r la n o c w  , tak,  
p k  t e  granice zostały sprostowane  i oznaczone p r / e z  
a r t y k u ł  30 i trak> atu pary z kiego , drna 30 maja i g i ą  , 
s ź  do M o z y  , a potem wzd łuż  t y c h ż e  granic , aż do 
d;awńych gran ic  X ię z tw a  L u x e m b u r s k n g o .  Z ta m tą d  
p ó j d z i e  k ie runkiem granic między  tem x ię  t w e m  , 
8 da w nem biskupstwem le o d y y s k ie m  ( L i e g e  , L iit-  
t i c h ) ,  aż do zerknięcia się ( na południe  b e  j f c l t  ) 
z '  granicami zavhcdmemi  tego  kantonu 1 kantouu M a i-  
m e d y  , aż do p u n k tu  , w k tó ry m  granica  os ta tn iego 
d.«otyka g r a n ic  mi ęd zy  dawniśy  szćmi depar tamentami 
Ó tii  t h y  'i R ó e r  ; idzie daley w z o łu ż  t y c h  g r a n i c ,  aż 
d o  ic h  ze tkn ięc ia  się z granicami daw n ie js zeg o  kan- 
t p i i u  t r a n c u z k i t g o  F u p c n  w xięz tw ie l im b u r s k ie m  j 
a  t r z y  msjąo się giai . ioy zaohr dmey leg<> kantonu  
W kit r u n k u  p ó ł n o c n y m , zestaw ująć z p rawey  s t r ony  
3t iałą część  by łego  kantonu francuz kit go Z iu b e l , ł ą ­
c z y  się xv pu n k c ie  zetknięc ia t r z e c h  d a w m e y a z y ch  
depar tamentów G u r th y ,  M o zy  n i ż s z e y  , 1 R ą er;  w y ­
chodząc  z i«,-go‘ p u n k t u  i wuj a pomit-nicna poydzie  da­
le у k ie runkiem lini i  dz ie lącey  dwa t e  os ta tn i e  de­
p a r ta m ent  a ż do n i e y so a ,  w k tórem ta  lim ja wpa­
dnie do I V  o rm  ( r z e k a , ,  w padająca do R ó e r  y, i ko­
r y t e m  t e y  rzeki aż do punki  u , g-^zie się znowu 
sp otk a  z gr  nicami tych  dw óch  departamentów ; da 
le y  idz.e tą ż  gran icą  na południe  R i l l e n s b e r g u  ( da- 
V n у de p a r t  B ó e r  ) z t m t ą d  zwraca  t ię ku półnććy  
i  w рг'ахѵіе H il ie n s b c r g  zostawiwszy , a po tem kan­
to n  ó i ł t a r d  nś dwie prawie równe  części  podziel i ­
w s z y  , tak , że ó i t t a r d  i S u s ta r e n  na Іехѵіе zosta­
n ą  , p rzyyd zie  do da wnego t e r r y t o r y u m  hollenderskie- 
go  ; a t e r r y t o r y u m  to  xv 1» w i e  zostaxviwszy , póy-  
dz ie linija wscKćdmą granicą , aż do punktu d o tk n ię ­
cia da w n ie js z e g o  x  ęz twa  aust rya ik iego  G e l d r y i , 
©d s t r o n y  K urcrtionde  , b io rąc  kierunek . jak гіаухѵіе- 
cey  ku wet bodowi  podany  te r r y to r y u m  hollender- 
•k iego,  na północ  S c h w a lm e n . i daley się c iągnie  , 
©beymując to  te r ry to ryum .

N akoniec , w y s z e d ł . z y  od p u n k tu  t iaybardz iey 
ku  xvscbodowi pcmk ni cne go ,  p ó j d z i e  aż do z łączenia  
się z d r u g ą  cz ęśc ią  terryt.01.ynm holi- nderkkiego , 
gd s ie  je st. V a n lo p ;" żay mfe to  miasto i jego t e r r y t o ­
ry um .  Z ta m tą d  , aż do dawney granicy hollender-  
s k i ś y  pod  М ѵ о к , pcxv\ żey  G erm e p , pdyd.zie k<, rytem 
M o z y  , w odleg łości  cd  p raw ego  brzegu , tek , ze 
■wszystkie ni i ey аса , k tóre  od tey rzeki  więcey  nad 
t y s i ą c  p r ę t e w  n iemieckich  , należeć będą  ze swe je 
mi t e r  ry torami  do królestwa F i  d e r  la n d ó w ,  co do wza­
jemności  t e y  zasady, rozumie  się , że t e r ry to ry u m  
p r u s k ie  m e  może w żadnj m punkcie  d o ty kać  M o z y , 
arii żbl żyć  się do niey nad cainset. p r ę tó w  niemitc-  
k ićh .  O d  p u n k t u ,  w k tó ry m  linija dopiero  opisana,  
d o t k n i e  daw/iey gran icy  hollendertkiey aż do R e n u  , 
granica  ta. zesłanie,  rzeczywiśc ie  tak , jak była w ro- 
k u  1795. imędzy K l iw i j ą , i P r o w in c y a m i - Z je d n o c zo -  
n e n ii.  Będ/ ie ona wyt minowaną przez  Kommiesyą, 
k t ó r a  niczwłó- zrii# będzie mianowaną przez  oba r z ą ­
d y  p r u s k i  i n id e r la n d z k i  . dla dokładnego oznaeże■ 
»ia Sgrimic t  . k K role stu a N id e r la n d ó w  t j»ko i W ie l ­
kiego X ię z tw a  L u x e m b u r s k ie g o , oznaczonych  xv ar 
t y  kuje 0Я } ż  kvmnnsey a  u rządź  i , жа-pomocą  lu­
dzi  świadomych , w. zys t ko  to , co się ściąg?1 do bp- 
dowl i  hydro technic zr  ych  , i i r inych pu nk tó w p o d o ­
bnych  , xv sposob nayzg od ni ey szy  ze sz łusznośc ią  , 
i korzyściami wzajamnemi pańs tw pruskich  i n ider  
łandzkich .  Toż  postanowienie  rozciąga się do ozna­
czenia gran ic  w powia tach K i fw a a r d  , L o b ith  , i ca­
łego  t e r r y t o r y u m  aż do K ekerd o m  Wklęs łośc i  H u- 
l s s e n  , M a lb u r e  , * L y m e r s  z nu я stem S e u e n a e r  , i do­
brami I F e e l , będą częśc i ą  królestxva N id e r la n d ó w л  
a N- K J. P ru sk i  z rzeka  się ich na wieczne czasy 
za siebie samego , oraz , w sz ys t k ic h  swoich potom- 
koW i następców.

W ie lk ie  X ię z tw o  L u x e n ib u r s k ić ,

47. C z ę ś ć ^ a w o e g o  xięztxva L u x e w b u r s k ie g o ) zam­

knięta w granicśch , xv poniższym artykule opisanych#
również  jes t  us tąp io na  dla Xiążęc ia  Pa ru ją cego  Pro- 
w in c y y  - Z je d n o c z o n y c h  , a dziś  Króla N id e r la n d ó w ', 
dla posiadania na xv;oczne czasy przez  ruego 1 jego 
następców , w zupełriey własnośc i  1 udz ie lnośc i  Mo­
narcha N id e r la n d ó w  do swoich tytułóvy doda t y t u ł  
Wie lk iego  Xią/.ęcia Ł u x e m b u r s k i e g o , i zo s tawu je 
się dla J K. M. wolność uczynienia , .względnie do 
następs twa  w wielkim xięz.twie , takie u rząd zeni e  fa- 
mi l iyne  między xiążętami  synami ' swoimi . jakie osą­
d z i ,  zgódnem z inte ressami monarchii  ewojey i oycow<- 
ską  sv;ą chęcią .

W ielkie X i ę z t w o  Ł u x e m b u r s k ie , będąc  хѵу». 
nagrodzeniem za x ię z tw a  N a s sa u  - D i l le n b u r g  S ie -  
g e n ^  B a d a m  a r  i D ie tz ,  s tanie  się jedńem z p$ństxv 
Z w ią z k u  N ie m ie c k ie g o ;  a Xiążę , Kroi  N id e r la n d ó w ^  
należeć będz i e  do systemmatu tego związku ,  jako W . 
Xiąże Luxem bursk i  . ze wszystkiemi preroga tywami  
i przywilejami , j kich używać  będą  iiYrh x ią ż ę  а гіІё- 
mfecc.y| Miasto b u x e m b u r g  , w e  względzie wojen­
nym , uważane będzie  za tw ie rd z ę  zxviązkową. W , e l ­
ki X ’ążę l ę d z ic  t»kże miał ргахѵо niiar;owania g ub e r ­
na tora  1 komendanta wojeongo t ś v  txvierdzy , za p o ­
twierdzeniem władzy wy kona xv c ze у zxviązku , i pod  
dalszemi takiemi warunkami , jakie będą  uznane  za 
po t r zebne  do postanowienia,  s tosownie do p r z y s z ł e j  
koos ty tu cy i  rzeczoneg o  związku.

G ra n ice . W ie lk ie g o  X ię z iz v a  L u x e m b u r s k ie g O .

6%. Wielkie x i ę z t w o  L u x e m l ur-kie składać >ię 
b ęd z ie  z całego t e r r y t o r y u m ,  po łożonego między 
królestwem N id e r la n d ó w  , tak , jik zo-stafo oznaczor 
ne  przez  ar tykuł 66 . między F r a n c y ą  , M o z* Ile ś  , 
ь і  do uyśc ia  rzeki  S u r ę : kory to  rzeki  S u r ę ,  i ż  do 
połączenia się z r z e k ą  O ur  , 1 kory o esiatniey *ey 
rzek i  aż do gratne  by łego kantonu _f,aąięuzkiego S a ­
i n t  - V i th  , k tóry  nie \ ędzie należał do Wie lk iego 
x i ę z t w a  L iix e m b iir s k ie g o .

Postanowienia względem xięztwa Bouillon.

69. N.  K. J N id e r la n d ó w  , Wielki  X ążę L u-  
x e m b u r s k i  f posiadsć będzie wie  oz nem i czasy,  sam 
i j ego na s t ępcy ,  w zu p e łn ey  i c a ł k o w i t e j  udzielno-  
ści , c.zęść x  ę z tw a  B o u i l lo n , n ieus tąp ioną  dla F  a n -  
c y i  przez  t rak ta t  paryzki  , i w takim xvzględ ie  bę­
dzie cna' p rzy  łąr z<-ną do Wie lk iego Xięz t  xva Lu~ 
x e n 'b u r s k ie g o  N ie  zachodzą poszukiwania dó pod­
mienionego  x ię z tw a  B o u i l lo n , ten przeto z p o s z u k u ­
ją cy ch  , k tóremu prawa legalnie zostaną p r z y s ą d z o ­
n e 1, w sposób p o m ż e y  opisany,  posiadać będzie w zu ­
p e ł n e y  własności  p r z e r z ec z o n ą  część  te go  x  ę z tw a ,  
t ak,  jak, ona była posiadana przez os ta tn iego xiążę-  
oia , ped  udz ie lnośc ią  p .nowania  N. K. J. N id e r la n ­
dów ; Wielk iego  Xiążęcia L u x e n jb u r s k ie g o . Wy rók rt 
pos tanowiony będzie przez sąd polubowny bez  odwoła­
nia się. Na sędzióxv polubownych wybrani  b,ędą , po je- 

d n y n io d  każdego z< dwu poszuku jących ,  a dalsi, w licz­
bie t r z e c h ,  przez гіхѵлігу eue t rvacki ,  pruski  i sardyński. 
7>jadą się oni do A fa tn s g r a n n  , natychmiast ,  j k ty l ­
ko stan w a y n y  i okol iczm ści na to  p o z w o l ą ; i sąd  
swóy usk ute cznią  w eześdiu miesiącach , l icząc od 
dnia swo.ego zjazdu.  T y m  czasem , N. K. J. N id e i'-  
la n d o w , Wielki  Xiążę  L u x e m b u r s k i  , obeymie w za­
kład własność p rz e rz ec z o n e y  częs .i xięztxva B o u il lo n  
dla powróć-  ma j e y , razem г  p rz ycho dem  w czai-ie 
tey admtnis t raeyi  p o ś r e d m e y , dla tego  z poszukują ­
cych  , dla k tó reg o  sąd po lu bow ny  przy.-ądzi T e n ­
że Król  Jmć wy nagrodz i  jemu s t ra tę  dochodów,  w y -  
mka jącą  \ г  prawa udzielności  , p rzez  u łożenie  się ze 
s łusznośc ią  zgodne.  Л j żeli to  przysądzenie  ma 
w y p p ś d ź e"dla Xiążęc i»  K a ro la  R o h a n  , dobra te  xv je- 
p;o ręku poddane będą .prawom zamiany, s t a n o w i ą c e /  
jego ty tu ł .

Ustąpienia posiadłości domu NaSsaiisko - Orońskiego 
' w Niemczech

70. N .  K. J. N id e r la n d ó w  zrzeka  się ha xvieć%- 
t e  Czasy, za siebie samego , sxvoit h p o to m k ó w  i na­
s tę pc ów ,  na r z ś c z  N. X. J. P r u s k ie g o  , posiadłości  
udz ie ln ych  , k tóre  dom N a ssa u sko  - O r o ń s k i  w  N i e m ­
c z e c h  pos ia da ł , a mianowi ie : x ię z tw  D il le n b u r g  , 
D ie tZ y  S ie g e n  i H a d a m a r , c b e y m u ją e  w to  i dobra 
B e i l s t e in  , t ak , jak te  posiadłości by>y o«tatecznie 
u rząd zo ne  m iędzy  dwiema linijami domu N a s s a u s k ia -  
g o ,  p rzez t r a k ta t  z a w a r t y  tv H a d ze ,  dnia 14 i i pc a , 
J g  14. R ó w n ie ż  j .  K. M, z rzeka  się j t i ęz twa  fu ld e y -
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sJćiego, orez, różnych p o w ie w  i tewytoryów, któ- 
re mu b y ł y  zapew nione  p rzez  a r ty k u ł  12 głównego 
postanow ien ia  dep u tacy i  nadzw yczajnej cea&rstwa ,
dnia 25 lutego , l8°3*
Ustawa, f a m i l i j n a  m ię d zy  X ią ż ę ta m i N a ssa u sk im i.

71. P raw o i po rządek  nas tęps tw a  , między d w ie ­
ma limiami domu N a ssa u sk ie g o  ustanow iony , pi z e z  
altt i -tS?» pod  ty tu łem , t ia s sm tisc h e r  E rb u e re in  , li­
t r  zy mu ją’ <>ę i p rzenoszą  ze cz te re ch  x ięz tw  O roń­
sko  * N a ssa u ik ic h  na W ielkie X i ę i tw o  L u xem b u rsk ie .

O bow iązk i i  o d m ia n y , ty  rżą c e  s ię  p ro w in c y y  oder­
w a n ych  od F ra n cy  i.

72. N. K 3. N id e r la n d ó w , jednocząc pod sw£ 
panowanie, kraje , wym ienić,e w artykułach ó6 1 ó g , 
wchodzi we wszystkie p raw a , ar*zem . przytm uje 
na siebie wszystkie ciężsry 1 wszystkie obowiązki za­
ręczony  a ty czące  się prowincyy 1 powiatów, oder­
wanych od F ra n cy  1, przez traktat pokoju , zawarty 
W P a r y ż u  dnia 30 maja , 18^4.

A k t  p o łą c ze n ia  p ro w in c y y  b e lg ic k ic h .

73. G d y  N. K. 3. Niderlandów uznał i po- 
tw ie rcz  ł  , dnia 21 b p  a igłą., j ko zasadę zjedno­
czenia prow incyy belgickich z Prowincyarni /Zje- 
d eo czo n em i , ośm artykułów, w akcie do niniejszego 
trak tatu  załączonym objętych , przeto  ośm tych ar^ 
tyku łów  będą miały tęż sarnę moc 1 wagę . jakby by­
ty co do słowa , do tegoż aktu wpisane.

(  C ią g  d a ls zy  w  n a s tę p u ją c y c h  num erach . )

o g ł o s z e n i a .
i  .Sebestyan B ł a s z c  z y k i e w i c *  D o k t o r  

m e d y c y n y  , a d ju n k t  U n iw e r s y te tu  Im t e r a to c -  
sk ieg o  W ile ń s k ie g o ,  u m a r ł  \* m ie s iącu  s ty c z n iu  
r o k u  1 8 т 4, ru ch o m o ść  je g o  p r z e d a n a  , p r z e z  p u ­
b l i c z n ą  l ic y ta c y ą .  A z  t * y  p r z e d a ż y  , j a k o te ż  
z  z a s ł u ż o n e j  1 za ż y c ia  n ie  o d e b r a n e j  p en sy i  
a d ju n k to y r s k i e y , u ro s ła  sum m a p i e n i ę d z y  sre­
brem  ru b l i  432 i p ó ł k o p i e j k i  (  k tó r a  to  s u m ­
m a  o r a z  n ie  w y p r z e d a n y  na  licy  ta c  у r  p ie r ś c ie ń  
k i lk a n a śc ie  c z e rw o n y c h  z ł o t y c h  t a x o w a n y , i 
m a łe y  w agi k a r tk i  p ie n ię ż n e  , z n a y d u ią  się w kas- 
sie U n i w e r s y t e c k ie j .  Z  K r a k o w a , g d z ie  n ie ­
b o s z c z y k  o d b y w a ł  n a u k i , p a r ty k u la r n ie  zasiąga-  
n e  b y ł y  i n f o r m a c je  o  s u k c es so rac h  j e g o , lec z  
i a d n e y  o n ich  n ie  d o s ta n o  w ia d o m o śc i  : a w m ie­
s ią c u  p a ź d z ie rn ik u  1 814  r o k u  p r z y s z e d ł  z ta m -  
t ą d  l is t  d o  n ie b o s z c z y k a  a d r e s o w a n y  od  w d o ­
w y U rszuli R e c h o w ic z o w e y  p o sz u k u ią c ey  u c n e ­
go  su m m y  z ł ł ;  8900. —  T e r a z  R z ą d  U n iw e r s y ­
t e t u  w zyw a t a k  sukcesso ro w  , j a k o t e ż  p r e te n s o ­
ró w  n ie b o s z c z y k a  B ła s z c z y k ie w ic z a  , a b y  p o r z ą ­
d k ie m  p ra w n y m  ro z p ra w i l i  się  u  t u t e y s z e y  
z w ie rz c h n o ś c i  c y w i l n e j ;  a k to  z y s k a  o r z y z n a -  
n , e  so b ie  p raw a  d o  p o m ie n io n e y  p o z o s ta ło ś c i  
p o  n ie b o s z c z y k u  B ł a s z c z y k ie w ic z u , t e m u  o n e  
x  kassy  U n iw e r s y te c k ie y  w y d a n ą  b ęd z ie .

S e k r e t a r z  Р еГ іх  M ie rze jew sk i .

1. E x ć e r p t  z  P ro to k u łu  P o to c z n e g o  G r o d z .  
P t u  S ło n im sk ie g o  O ś w ia d c z en ia  p o  niże у  w yp isu ­
jąc  eg o się p o d  P ieczęc ią  U rz ę d o w ą  G ro d z .  Sło« 
nim . ro k u  t e r a z n .  1815  m sca p b r a  9 d . s t r o ­
n ie  p o t r z e b u j ą c e j  w y d an y .

R oku  ty s ią c  o śm se t  p ię tn a s te g o  sept**m bra 
d z i e w i ą t e g o  d n ia '  o św iad czen ie  im ien ie m  J P .  Jó ­
z e fa  N o w ick ieg o  p rze c iw k o  W . J P .  J ó z e fo w i  Z a ­
w a d z k ie m u  D e p u ta to w i  w y w o d o w e m u  P tu  S ł o ­
n im sk ieg o  z r z e c z y  n a s t ę p n e j :  w r o k u  t y s i ą c  

'OŚmeetnym ósm ym  ż a łu ią c y  się n a b y ł  a k to r s tw e m  
m a ję tn o ś ć  D ub ink i  w Pcie  S ło n im s k im  p o ł o ż o ­
n ą  u o b ż łg o  Z a w a d z k ie g o  za sum m ę d z iew ięć  t y ­
s ięcy  ru b l i  a s s y g n ą c y in y c h ;  za w e j ś c i e m  w a k t o r ­
stwo, g d j  o b ż łn y  t a b e l ą  n i e o k a z a ło o e r o w  n a  t e n ­
ż e  m a ją te k  p r z e z  s ieb ie  o p a r ty c h ,  a n a d to ,  g d y  o- 
p ró c z  g o to w em i ż a łc y  się w t e m ż e  ro k u  t y s i ą c  
o ś m s e t  ó sm y m  z a t r z y m u ją c  p ro  e y i c t i o n e  u  sie b ie  
część su m m y , w y d a ł  dw a oblig i, i e d e n  na ośm  t y ­
sięcy  s ied m se t  c z t e r n a ś c i e  z łch . polch i d r u g i  n a  
p ię tn a ś c ie  ty s ię c y  p o d o b n e y ż ę  m o n e t y  z  w a ­
ru n k ie m  z a t r z y m a n ia  o n e y  d o  l a t  t r z e c h  u si e ­
b ie  —// W  c iąg u  więc p o ssesy i  z a  u su n ien iem  s ię  
z  k ra ju  ob ż łg o  J o z e fa  Z a w a d z k ie g o  je g o  r ó ż n i  
w ie rz y c ie le  o k a z a w s z y  się z  o b l ig a c y in e m i  p r e ­
t e n s j a m i  po ró ż n y c h  su b se l iach  ,  ce lem  d o p o -  
m n ie n ia  się p o w y n o s i l i  c y ta c y e ,  po  o t r z y  my wil­
ii o s ta t e c z n e  k o n w ik ey e  i e d n i , d r u d z y  o c z e w i -  
s te  p o u z y s k iw a l i  D e k r e ta  i  o p a r l i  o n y c h  s«i- 
t y s f a k c y ą  o t ę ż  m a ję tn o ść  D u b in k i  , ja k i  d łu g  
ż a łc y  się d e p o r tu ją c  o p ła c i ł  d w a d z ie śc ia  sied-tn 
t y s i ę c y  d w ie śc ie  s z e ś ć d z ie s ią t  t r z y  z łc h  p o le l i ,  
a p r z e t o  n a d  sum m ę na e w ik c y ą  u s ieb ie  p o z o ­
s ta łą  p r z e p ła c i ł  t r z y  ty s ią c e  p ię ć s e t  c z te rd z ie *  
ście d z ie w ię ć  z łc h  polch : n ie  l ic z ą c  w t o  p r o ­
c e n tó w  i  e x p e n s o w  p ra w n y c h  — a t y m  s p o s o ­
b em  n ie  ty lko  d łu g  od  s ieb ie  o b ż łn e m u  Z a ­
w a d z k iem u  w in n y  u m o r z y ł , l e c z  n a d t o ,  m a  
sum ow ną z p r z e p ł a t y  d o  j e g o  p r e t e n s j ą — Z  t e ­
go w zg lęd u , g d y  o b ż łn y  Z aw a d z k i  n ie  z n a j d u j ą c  
się w k ra ju  , n ie  j e s t  w s t a n i e  z  ż a lą c y m  się  
o b l i c z y ć  się i p ro  e y ic t io n e  u t ie b ie  z a t r z y m a ­
n y c h  zw rócić  ż a lą c em u  się ob ligow  , p r z e to  a ż e ­
b y  za  tak ie m i  obligam i n ie  n e s tę p o w a ły  z  k im k o l­
w iek  u k ła d y ,  lu b  iak o w e  f ry m a rk i  o  n ik c z e -  
m n o ś c i  ich o św ia d c z e n ie  w ak ta c h  p o w ia to w y c h  
za p isa w sz y ,  p rzez  aw izacy ą  p r z y  g a z e t a c h  w sze l­
ką  p ub liczność  d o  k ogo  n a le ż e ć  będz ie  m o g ła  •—» 
o s t r z e g a  —„ u  t e g o  o ś w ia d c z e n ia  p o d p i s  t a k o w y  
J ó z e f  N o w ick i .  Z g o d n o  z  P ro to k u łe m  p o t o ­
c z n y m  I g n a c y  N ie lu b o w ic z  G r o d z .  P tu  S ło n im .  
R e g e n t .

ж. N a  u l ic y  Z a m k o w e j  o b o k  k o ś c io ła  ś g o  
J a n a , D o m  W . P r o f e s s o r a  B r y  o  t e g o  j e s t  
d o  n a jęc ia .  O  w a ru n k a c h  k o n t r a k t u  m o ż n a  sit» 
z a in f o r m o w a ć  w  D rukarni kto Jań sk iey .

D ozw ala  s ie  drukow ać; Z .  N iem czew sk i P. Osłonek. K  C. — w  D ru k a rn i X X  P iiarów .
D O D A T E K  D R U G I
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D O D A T E K  D R

2. N. 53. Sad Graniczny T a x a to r s k o  E x .  
dyw izorsk i wyrok swóy oczew isty  w dniu 6 tym  
idącego miesiąca, miedzy K redy  torami J  W . Sta­
nisława, Józefa Judyckiego, w dobrach K am ie­
niu, zapadły  od zaczg tey  w dni U tym że  Pio- 
Itiulguty, a w dniu poniżę у wyrażonym skończo ­
nej/ ogłosiwszy , gdy do przysłuchania onego 
wiele nie obecnych s tron  dostrzeg ł; zatym, aby 
Strony pomżemon ym Dekretem objęte nie Wiado­
mością o Promulgacie D ekre tu  niewymawiająć 
się , zwykle następującey w sprawie konkursu 
nmmissyi nie u leg li , wiedzieć daje t iż wszyscy 
JW. Stanisława Judyck ego (  przez  oyca jego )  
wierzyciele, na rzetelności swoich ńależnościow 
mają sądzone przysięgi • które w przeciągu sze­
ściu tygodn i w miv yscach przylegle у szych swo­
jego  mieszkania wykonać są obowiązani , pod 
Utratą sąd zon ey rzeczy, i że Protokuł d ek re to ­
wy w Sądzie G łównym Guberni i M mskiey d ru ­
giego D epartam entu  złażony będzie , a m iędzy  
ty m  kancelary a Sądu E x d  у w i żorskie g o dla w y­
d an ia  E x c e rp tu  stronom w mieyscu byłey  eXy* 
stencyi Sądu in fundo Kamienia kilka dni pozo­
stan ie  —// D at w Kamieniu 1815 ^bra" 10. R a ­
fał Gorcfziałi owski E x d y  wizor Prezydujący* J ó ­
z e f  Rudnicki Sędzia Normalny Ptu Bobrgo E x-  
dy  wizor.. Jerzy z Kalnik Soroka Ziem* OszJii. 
P tu  F x d y w iz o r .  Samuel K ostrowicki Sędzia Z. 
M iń E xdyw izor.  Józef  StrUpiriski Sędzia Gfrodz* 
O s z u .  E xdyw izo r .  Mateusz Bogucki Sądu G* 
*L. i E x d y w iz o r  Rejeńts

2. N. 176 Sąd E xdyw izorsk i Zasławski przez 
n in ieyszą  publiczną A wizacyą daje. wiedzieć : 
Iż  dzie ło  exdyw izyi d e b r  Grafa M ichała  P rzez- 
d^ ieckiego w czynnościach sądowy<h ju ż  sig «*« 
ku końcowi , i D ekre t ze  wszy st kie mi do K on­
kursu naleźącemi stronam i niezawodnie będzie 
prom ulgow any od dnia 21 prsesen. dla wysłu­
chania, któr go i d la  wykonania decydow any*h 
przys iąg  , niemniey dla wniesienia składek na 
opła tę skarbowych niedoimków uprzedn io  za- 
determ inow anych  sub ex tęn u a t io n e  sched , aby 
wszyscy Kredy tu ro  wie i p retensorow ie Grafa 
M ichała  Pfzezdzieckiego sub amissione p rzyby­
wali do Zasławia , Sąd os trzega  — D. 7 y  bra 
i § i 5  w Zasławiu: Kazimierz P io ttuch  Pręż. E x -  
dy wizor. Józef  Szyszko prezydujący  Z. W iley- 
ski E x d y w izo r .  M ichał z Korkozow Korkozo- 
wicz Z iem sk i Bor. P re z y d e n t  i E k d y w izo r .

2. N. 60 Sąd M agis tra tu  miasta Powiatow ego 
K ow na podaje ninieySżą A wizacyą do wiado­
mości Oby watelów , iż w roku 1815 msca 7brd 
drug iego  dnia, w oprawie U rodź . F ry d ry ch a  i 
A n n y ,  Z u zan n y , Ludwichów . Kapeluszoików, 
m ias ta  K ow na , z WWi JP, P io trem  R eyxent 
b . B urm istrzem  Kowna, Janem GurkleyteM' 
R a d c ą ,  Janem  i JYIaryanną Kolowami Burm« 
Janem  S /p ryng ie rem  R adcą } Anną M ętcową i 
A n n ą  Malawszką w tym że Sądzie odbytey , u zn a­
na  żostała przez wyrok Sądowy, lićytdcya do^ 
mu w- mieście Kownie położonego , na sposób 
ro z l iczen ia  się z Kredy toram i i term ina są do 
tegoż dom u l icy tącyFnastępne  t pierw szy msca 
£ b ra  1 dnia, drugi msta ębra 20 , trzeci w mie­
siącu %brze 1 dnia ,.  ter.ć‘Z idącego roku i g i  
ż y c z ą c y  nabydż  takowy dom z Oby wateli w po- 
m ienione termina mają się jawić do Sądu M agistra­
tu  Kowień. O te  у lićytacyi powszechność uwia­
damia się roku 1815 ?bra 6 dnia Kowno.

Józe f  Przemieniecki Burmistrz^
Pisarz M arcin  Swirski.

U G I D O N ru 75
2 Boku igig miesiąca septembra 4 dnia , Oświad­

czenie imieniem JW. Jerz< go Łani, xvskiego Wołka 
Sędziego b. Mińskiego Głownego Sądu i Kawalera 
jako jenetaluego aktora jatę res sów funduszowych ko­
ścielnych jednoty wyznania Ewangelicko Reformo- 
wanego w W Xstwie Litewskim czyni się w następnym 
Składzie : oświadczaiąly się będąc zagadnionym przez 
W. Jana Kurnatowskiego . b. Ziemskiego Smoleń: Re­
genta , takowymże^ oświadczeniem idącego 1315 roku 
junii 2g dnia w Akta Ziemskie Wlleń kie wpisanym 
l wdrugim dodatku za Ńrm §2 Gazety Kuryera Lit; 
domiesz^zotiym Widżi się bydź obowiązanym na tako­
we Oświadczenie tąż wskazaną drogą odpowiedzieć 
następnie— Każdy kto rzeczone oświadczanie г za­
stanowieniem czytał, pewnie , że się przekonał o fał­
szu cnego : bowiem połbżode na czele Familije i in­
ne które się do funduszów na K ścioły , Seminary,., 
Szpitale, Edukacyą młodzi sposobu ku temu z Rodzi­
ców nie mającey  ̂ i dalsze cbiekta wsparciu cierpiącey 
ludzkości niosące w rzeczoney jednos ń f  przez le- 
gacye przyczyniły , zkądże biorą niby pochop Za­
żalenia oświadczającego się , o to  ztąd , że tenże W. 
Regent Kurnatowski dzierżący lat kilkanaście za pra­
wem arędownym folwark Kvś ;ielny Kópcbzki , w cią­
gu takowey dzierżawy ustawicznemi pretensyami. 
mniey ałusznemi uszczuplający , tak chwalebne fun­
dusze , na resztę za preten-ye z roku ig i i  do 13 
dzierżcwnego a od 13 do 14 administracyynego nie 
konteatuiąc się restancj ą za arędę u jego zaległą, i 
Całoroczną ktescenćyiną z jntratami gotowego gro­
sza, (bo ani szeląga z -ntrat j.ko Admiriistratcr nie 
Wniósł; ) z roku Administracymego , folwarku za któ­
ry dziś opłaca się przez dzierżawce po 3000 
złotych corocznie > a więcey jesCze z niechęci, iż na­
da] f ani jako dzietżaWoa , ani jako Administrator 
W folwarku Kópciszkach dla rijeginienia corocznych 
z onego jnttat utrzymanym nie został , zastosował na 
Urwaniu z tychże funduszów jelcze ogromne bez do­
wodowy i słusźnóści ad fundom folwarku Kopotszek 
pretdhsye , a ża one zy kaw*zy w Grodzie Trockim 
z regestru sUmmaryinego na pretensye'tego rodzaju nie 
właściwego dwa dekreta nlestańne> z cnych t  popełnie­
niem złego przewodu prawa uf-rmowawszy niby ulty- 
marną konwikcyą ża cną powodem podanego w Imię- 
nio oświadczaiącego się iako ieneralnego aktora Obji- 
*=riehte , iż folwark Kupcuzki jest vSv«cmym. J 
iż w pretensyвы. i .  ....0^0 przyrinszącyi.n się wedle 
przepisu naywyższych Jmiennych Ukazoxv W sęże- 
gdlnieyszą protekcyą fundusze pow'żechne ro<izajowi 
ludzkiemu użyteczne , Zwykle i nać za у z pogorszę- 
fiiem mniey prywatnych osczędzaiące się , i uważa­

jące biorących; nie cywilnym, lecz śledżtwiennym 
porządkiem ich cżynić należy ; folvvsrku kopciszek 
Za nspastne swe pretensye , z wyrugowaniem dzier­
żawcy arędoWnego akkuratnego w opłacie jednocie 
umówioney summy ża dzierżawę wypełnieniu wszel­
kich umówionych kondycyoW , i nie wyszukuiąnego 
nap.iśtnych preton yj * w possesyą swą nie obiął ; 
zmyślać takowe o-świadczenie w "imieniu tych fami- 
liow jak uczynił W. Regent Kurnatowski j *st to 
ktzy wdzić one bo j -śt to samo co dowodzić , że one 
przyłożywszy się do tak chwalebnych i użytecznych 
rodzajowi ludzkiemu 4 funduszów dż ś w /osobie W. 
Regenta Kurnatowskiego -diąc z nrm jednomyślnie 
Chcą one nisc/yć; gdy' się gnierwają , że oświadcza­
jący się użytą protekcyą prawa f ігѵагк Kopciszki o- 
chronił od zajęcia przez W. Regenta Kurnatowskie­
go  ̂ za czcze i nie sprawiedliwe pretensye ; gdyby 
tC familije miały w istocie same przeż się do zarzu­
cenia przeciwko processowi tak dzielnie służą-ęmu 
ód napaści W. Regenta Kurnatowskiego , tożby się 
żgło^iły same do oświadczającego się z otwotzenń 
swojego zdania* i życzenia , ą oświadczający się jik 
One poważa , starałby się zastosować do tego ; z wfła- 
sCza że każdego człenka iednóty j jko iednego towsrzy- 
stWa nie tylko tałych familijow jest obowiązkiem , i 
powinnością dbać , starać się , i radzić o utrzyma­
nie funduszów publicznych , jikoteż oświadczający: 
się w ogólności całey jednoty każdęy fatńiiij i każde­
go w sczególnośói członka , jO-iwspietanie jego w ty m 
prżedmiocię naymocniey uprasza — Nareśzię gdy by­
łe familije у ЧУ takim rozumieniu nie- zgłaszają o1
się do oświadczającego się i niechcąc jako jesi zwy- 
Czay i porządek w rzeczoney jednocie przybyć, czy 
zgłosić się odezwą na zjazd , czy toprowineyoria 1 nу t 
Synodowy , czy Kuratorski , cży wreszcie. Dystry­
ktowy między innemi dla zaradzenia, i  w tym obie-* 
kcie , lecz już chciały przeciwko Ustanowionemu już 
raz porządkowi przez akta sądowe i druki xv dodatkach 
gazet óbiaWiać swoje opinie у toćby znaleźli kogo iti-



nego , nie żeś W .  Regenta  Kurnatowskiego ? do spe ł­
nien ia  tego , i W .  Kurna towski  Regent  żeby nawet 
b y ł  o to  obl igowanym istotnie powinienby  się w y ­
mówić  , a to dla tego  iżby ta ko w■oświadczenie  prze?, 
kogo innego zapisane znalazło epszą  w i a r ę — A że 
n ie  tylko położone na czele oświadczenia przez . 
Re ge nt a  .Kurna towskiego  Famiiijo i osoby one skła­
dające , lecz nawet  c«ia rzeczona jednota nie j .est te ­
go rozumienia i oświadczającego *ię nie obwinia,  na 
dow od  w,ciąga się tu  z Ext rak*u  p<>d p ieczęcią S y ­
nodową wydanego i do Akt; Ziemskich Powia towych 
M iń sk ic h 'p rzy  zapisaniu nmieyszęgp oświadczenia p o ­
dającego się , aktów Synodu idącego- roku miesiąca 
jub j  od dnia c zw ar te go  do dwudz ies tego  w Wiln ie  
o d b y t e g o  , p rzez .cały -zjazd to  jest  siedmiu świe­
ckich i p ię tnastu d u c h o w n y c h  podpinanych , kwieta- 
cy a  oświadcz-iącemu się dana w słowach G d y  
, , J W .  Ak to r  przyniós łszy tak obrachunek pieniężny 
, ,  p r zed  Synod , niemniey też  należy tą  wiadomość 
, ,  wsz ys tk ic h ; czyon ośc io w  swo ich ,  nas wprżekonaniu 
) ł się o j g o  ku jednoi ie nasz- у czuyncści  i nie spra-

сохѵаі.еу pilności u t w i e r d z i ł ;  za jvgo .troskliwość 
5, czu łą  serc naszych przencsząc wdzię zność , ni- 
, ,  nieyszym go kwietui- mv memoryałem ,, — Dowió dł ­
szy- takim sposobem oświadczający się , iż W. R e g e n t  
Kurna towski  zapisał Oświadpzęnien ie  b< z woli ,  wie­
d z y  i ponucz': nia Fanmiow, n acz cle onrgo  położo- 
u y o h  mniema i ąc to  b y d ź  jedynie ku pomocy swemu 
in te re sow i ,  gdy  dowiadurą stę jescze,  iż t enże W. Re­
g e n t  Kurna towski  . cz y  powodowany duchem nie spo- 
k o y n o ś - i  , c ży  nczuciarm niechęci  z pobude k  już 
wyżey  pOmienionych , з zawsze lubo jeden atoli 
w l iczbie mnogie,у bez p le u ip ote nćyi  i c z v jzgobądź  
użyc ia  obltgacyi  wiedzy i poruęze .ia pi szący  się . 
j escze  w ru i g r ą  mśca ębta g, dum ob>taiąo p r z e c i ­
wn ie  znowu p rzy  p r o t e k c j i  ЕЯиу wyższe mi Jmiennemi 
Ukazami dla wsze^k, h fuudu.-zow publ i cznych  zastrze- 
ż o ne y  od k tó re y  się i cała iedcots nie u?uwa owszem 
garnie pod oną podał do kommissyi sądowny Eduka- 
c y i n e y  na. Gubern ie  Li tewskie Bia łorusk ie ,  Mińską 
i p r o w i n c j ą  Białustocką ustanowiuncy , F?rcźbę  w. c e ­
lu  zatrzymania hkut.kow takowy<-hże P roźb- od  jedno-  
t y  przez  oswiadozaiącego się jak > jenerainego aktora,  
i udzielnie przez  pl^-nipoteiira XV. Budkiewicza na 
skutek  postanowień  na zjazdach prawnych teyże  je- 
drłne— ! iz—.ѵ.ші»3у i z to fn ien icm krokó w
p ra w n y c h  w oney z W  Stefan»— O i u u o w s i n m  Sta­
r o s tą  Romajewskim jako posseeorem folwarku K o ­
śc ie lnych  Śzwabiszek i Norejek  rozw in ię ty ch  , z u- 
w a g  w t y c h  postanowieniach  wyrażooyah  , jako 
w  r zeczy  kombmacyą  skonczoney podanych ; zmu­
szonym jes t  j*ko jeneralny ak tor  i r ep rezen ta n t  ca łey  
r zeczoney  jednot.y , wedle wyznania samego.ż XV. R e ­
gen ta  Kurna tow ski ego  w interessach f u n d u s z ó w ;  
oat rzedz l upraszać publ iczności  , i ż by  żadnym p i ­
smom w imieniu cz łonków . j e dnot y  przez  tegoż  XV. 
R  genta Kurna towskiego  wydaiącym się nie wierzo­
n o ,  oraz wszelkich ju ryz dy keyow  i kanceHpryow , 
i ż b y  o n y c h  do akt bez okazanych  p ra w n y c h  pleni-  
po tencyoiy.  nie przyjmowano , i na one ż .dney baczno­
śc i  nie dawano ; na re sz tę  samego W. Re gen ta  Ki\p- 
natorskiego odje dno c ia iącego  się przez  takie dz i a ł a ­
nia cd  j e d n o t y : aby onych .  więcey nie t tvorzył ,  ina- 
c z e y  Jt dnota  przynagloną  zos tan ie ,  d rogą  p r a w a ,  
szukać zakazania, tworzenia  p o d obn ych  pism .cpdzym 
im ie n ie m ,  a czy b y  to poszło proóessem dawnejiji p r a ­
lkami XVielkiemu X : ę s t w u  Li tewskiemu sfużącemi  
p r z e p i s a n y m ,  naprzykład przez Regest r  T ak to w y ; 
ć z y  ąjedztwieunym wedle Ukazów o nadużyciu  w p r o # 
ceesach , tw orz en ie  oświadczeń czy li  manifestów qur 
dż ym  imieniem bez wiedzy z ip h u ią c y c l i  się хѵ оцусЬ 
ek to ro w bez karnie i iyść nje będzie mogło.  Takowe 
Oświadczenie  podając do A k t  własnoręcznie  p odp i ­
suję.  Da t  u t  supra w Min ku J- rzy Kaniewski  W o łk  
Sędz ia  b. Miń: O ł b  S ą d u  , i Kawaler ,  jako aktor  
jn te ressow jednoty .

Roku  iRig .  no.i^iąca septembra 4 dnia na U r z ę ­
dz ie  J E ( j O ; . . m P 6 R A T O R S K l E Y  M O Ś C I  Ziemskim 
P o w ia tu  Mińskiego s tanowczy osobiście 3 W. Jmę.Pao 

Д е г г у  g n i e w s k i  Woł k  b. Sędzia Sądu G ł ł g o  t e n  ma­
n ifest  db akt  podał  , p rzy io łem i jeąfc w Xięgąc-h 
Świadczę. Joza(f>t Jw.anpwski Ziem: P t t u  Min;  Pisarz.

2. Exćerpt z Protokułu Potocznego Ziełnśtwa , 
Powiatu D/ieśVlt#ifi-*kit'go, w  dacie niżey Wyraźóney 
zapisanego oświadczenia pod pieczęcią urzędową 
Ziemską stronie rekxvirującł>y eorundem jest xvydan" 

Roku tysrąc ośmsćti piętnastego miesiąca augu- 
ebaWmego daia, Іт іес іет  W. Jana Reiisa wolao pra­

kty ku jącego  Doktora ,  ńa W .  JPanią Flcrenfcy«ę 3 Krau­
zów II a ster  bjśygow ą Szambelanową dxvoru poigo,  nsr* 
sólennieysze czyni  się oświadczenie wespół  ■/ żażaie- 
h:em oto: iż co ś. p.  mąż obżał. Szambe-hanowey Ra* 

' s{erbergoxvey, E rn e s t  'Rasterberg Sambełlan pod rna- 
łoletaośó oświadcza jącego s i ę ,  a razem s w y c h  braci ,  
p rzy jąwszy  j ko W ó y ,  a tym  samym naturalny O p 16" 
kun nad osobami i majątkiem zupełnym pozos ta łym 
po zesz łych Rodzicach,  Rząd  1 opiekowani* się, xvcią­
gu  k tórey  mało 'etnośc i inni z rodzeństwa zchodząc  
z tego śxviąta, samojednego oświadczającego się, acz 
zostawili a k to r 'm  pozosta łego po  rodzicach  majątku.  
Jednak, gdy n iespodziewał  s i ę ,  aby W ó y  tak prędko  
dni życia u kończył  , bardz iey zaś zostając oddslónv m 
osobiś.ńe dopomoiec  się i z Wojem roz liczenia  ssę 
z' opivki nic mógł  mieć zdarzenia , j dla tego  niej ki 
czas milcząc,  czekał tylko pozostałego syna W .  'Wil­
helma w w o j s k o w e ?  słnżbie będącego .  L e c z  ki dy  
ten niexviadomo jest  czy żyje? lub me ? a dowiaduję się, 
iż obżśł.  Szambellaiiowa ca ły majątek pozo sta/-» ru ­
chomy i n ie ruchomy w W i ł k o m i r s k i m  Powiecie  le ­
żący Krowiśzki  nazyw a ją cy  się w  swey xviedzy i 
Rządz ie  u t rzymując  — Tęż  majętność Krowi^zki  w y ­
przedać  zamyśla ,  żalący się mając wielką do .o nr go  
pre tensy ią ,  znaiąc i to  , że obżał nieodebrawszy ż a d ­
n y c h  od  swego zeszłego m ęża ,  a oś w іаДсżalącego 
się Wuia zspisoty , u t rzymujących  r ząd  nawet d o ­
żywotn i ,  a tym bardziey D z iedz ic tw o oznaczajar-y< h — 
G d y b y  p rze to  jakowy frymark ku szkodzie u c z y m o -  
nym nie został , i obżał .  niemogła majątku marnie 
t rac ić  żnadużyciem prawa nawet  sukcessyi  po swyiu 
bracie,  wu ie cżnym  i dopomnienia się o s w o y  maią- 
t e k  W domie R as t e n b e rg ó w  umieszczony , zapobie­
ga jąc  , n inieysze z użalenia xv„ Aktach pobl icznych  
P t u  Dziśnieńskiego ku zapisaniu podaię,  postanawiając,  
iż poko formalnym procederem poszukiwać n i epe w e­
zmą swey należności prżyxviąz.4o e y  do maiątku Kro- 
xviszek— G d y b y  n ikt  okupno cnego  nie mógł wi ho- 
dz ić w t ranzakta stanoxvcze, a i sama obżłna Rastf  i b-^r- 
goxva także nic trac ić  nie w a ż y ł a - i ę — W zastrz* że- 
niu całą Publ icz ność  dq gazet  Ku ry e ra  Li^go dia t r z y ­
k ro tne go  wniesienia podać żalący się <-śt4-iadcza —  
Utego  ośxviadczenia podp is  tak się wyraża —  Tako-  
tve oświadczenie  na mocy p l r n i p o t e n c y i  zapi u iąc 
podpignię —  Jó-zcf R^iis. Z g o d z i ł  z p r o to k u łe m  F e -  
l ix  S to łyhwa Z - P.  Dziśn.  Rejent .

s .  Znayduiący  się tu  z  Brygadą G enerał M a­
j o r  Goło win p rzez  n in ie jsze  os trzega  w szyst­
kich ty c h ,  k tó rz y  zechcą mieć in te res  z t u ­
te j s z y m  K are tnym  M a js t r e m  Kontro, iż p 0 
p rzybyciu  z M oskw y oddaw ał jem u do r e p a ­
r a c j i  swoią odkładającą się K are tę ,  i zapłacił 
ty le  p ie n ięd zy , ile on sarn żądał, i że p rz y  
p ierw szym  wyiezdzie w K arecie w n iepogudny  
czas woda przeszła w g ó rney  części pojazdu, 
między im periałem i podzorem  gdzie g łó w n ie j ­
sza, w umowie była re p e ra c ja ,  w takim m nó­
s tw ie ,  że wszystkie, poduszki wesrzedzinie 
p rzem ok ły .  G enera ł  M ajor G ołow in objawia 
p rży  tern, iż ogolnie cała  re p a ra c ja  rzeczonego 
K aretn ika  K o s tro  całkiem nietaka, iakieyby od  
uczściwego Rzemieślnika spodziewać się p o ­
winno. *

z • Находящ ійся здѣсь сь бригадою Гейе­
ра хЪ Ма’горв 1 оловииЪ t симЪ предваряегпЪ 
всѢхЪ ̂  тѣхЪ кои захоіпять и м ѣ ть  дѣло 
сЪ здѣшнимЪ КарегпнымЪ МастеромЪ Ко: 
с т р о ,  ч т о  по прибы тіи  изЪ М осквы om- 
давадЪ онЪ ему вь починку откидную  свокУ 
Карету и  за'плаши.хЪ столько  денегЪ. сколь­
ко ОНіі само потребовалъ,; ч т о  при первомЪ 
вьіездѣ вЪ К а р е т ѣ , вЪдОжѵивую погоду , 
вода прошла іуіежду имперіала и подзора 
гдѣ  главнѣйшая подоговору поправка за ­
ключалась, вЪ такомЪ изобиліи, ч т о  всѣ 
подушки вЪ серединѣ К ареты  намокли.
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Г  еиѵра.ѴЬ МаторЪ Г  оловинЪ обЪявляешь при­
том ъ, чшо вообще вся починка помяну­
т а г о  Каретнаго Мастера Шіjnp') cc всѣмЪ 
нем' аьов , какоибьг о т ь  чесііінаі о Ремесде- 
ника ож идать должно

•z. Podpisany  za р И  т о  m c t w f m  nadanym mu od
J O O .  i JW W.  Opieki] ów, nielt tn ic y  X  iężmczk i Córki  
D e m m i k i  ’ Stefamj K d z ;w ł ióu ny dia v teressów- t ę ­
gi j  ob.Ł-k u t y c z ą c y c h  się , wyjechawszy do Króles twa  

xPvigo  i część  niemałą- czasu w іи escie Warszawie ba- 
v. iąc gdy za z wróK-m do kraj u о с a z ł w gazecie K u- 
rvt-ra L  i{go dwa t to io  reinaii i festa p ie rw sz y  przez 
J W . Ludwika  Kam ńskiego byłego  Prezydenta  Sądu  
G łg Mi iiv ki ego, drugi  ' przez J W Grafa Karola Mo­
rawskiego  J - nerał  M ,j ra i Kawalera pr r .  c iw sobie 
zapisane , a to  w rzeczy odpowiedz i  na fświ»dczeri ie 
cnego  w уp sują :e pobudki  dla czt ge a rchiwum Ra­
dz i  w ił łcwskie w NiVśwtżu lokowane do'  ąd ot  w artem 
nie zesrało , oraz donoszą e o przypadku jaki t eż a r ­
ch i w um  spodka! , nie -ądzi ł  nigdy,  aby rzecz- wy n i ­
kła ze s : i -1 « h obowią- ków tj go i piórem jsk p rz y -  
St Oy no ŚG k łż e  naydeiikafniey s/yni d - щ е -юна, w w y ­
padkach zwłascza zn.-cz.ią część Publ icznośc i  mte-  
re«.-ują у eh , k tó r y c h  'zanfilczeałe , «a u b l i ż ę  i • przy- 

' j ę te g o  przez siebie zasi-ęy.stwa, tak wy so r t  ufnością 
jyjcuar.zą za sc zyconych  O p u  ku nów poczyta łby ,  aby 
ni ów ę a r . ■ k ze s t rony jego tak konieczny  skiomł po 
wyż.  у wyrażone  cs< by do odpowiedz i  z r z e c z ą  sa­
mu zupe łn ie  me zgodney .  a ty ko osobistemi usozy 
pliwi/ś-ua «ч przec iw niżey podpisanemu zapełń.oney 
ci; a t e go  k< dy z c z y n n o ś c i  swoje  у w zarządzeniu 
mass a Radziw iłłowtską i j ry intere sami zdając opie­
ce sprawę , ,naychluЫмёуszę pracy  i gorl iwości  od 
je у o trzymał,  ś w i a d e c t w o ,  I mając w pogotowiu  Wia 
d.< rtosć dc kłaiiną wszelkich czy-nneś i su-oich tudz ież  
obro tu  go owego gr  za do jego wesz tego na takąż 
g a m ą  w Kommbsyi  Nay w y ż » z .  - m Ukazem dla intę- 
ressow Radzi wił ł  ; wskich naznaczone v , spodzie w a się 
n epłonnie  zas łużyć opinią-— niewidz i  p obud ek  <d 
powiadania  po s z- góle na rzucone p rzec iw  чоЬіе 
c ze rń  idła i r ż e n i a  uszu Publ iczn  <soi w z -je mnemi cy- 
ta  - v a mi -praw c z y i t h k o lw  k ,  mając, wła-ną. spokoy-  
n- ś-: i n iewinność  zą «ауто» meyezą przec iw potwa- 
Tzom t a r c z ą — Dia t - go na tem koń •zar- odp ow ie dź  
n« Ьм wyzey r zeczone  t i tu lo  Kcnun f. sto , ż y c z y  
p ie r w s z e m u  podobnież ła twego przed  t  * mi do kogo 
na leżeć będz ie  usprawiedl iwienia się , a drugiego.uąy-  
pok- rniey npr«sza , aby gdy niżey podpisany będz ie  
zdawał  p zed Kotn oissyą sprawę z czyńttc^óiл śwoićh 
r a c z y ł  s?ę wszystkim s tzegółom osobiście p rz y p a t r z y ć  
i . >ą 1z.ć . czyli  te w jakimkolwiek punkeie-uia iiiczer- 
b ' k  dó br  Sukcessorki  lub interes-a je у  re-ai nyY-h wie- 
jrz . ci - i i  zmierzały — C'zv li p r zec iwnie  obu tym st ro­
ni. m do odriemi i użуtecznemi  ?b уłV. DSt‘vw Hiałym- 
• te ku  1^15 augusta 31 dnia.  Jan Chodźko P r e z y d e n t  
Są du  G ł  <r M.

Roku msoa augusta 31 dnia — P r z e d  Są-
Depar t .  2 O bw odu BiM. kompiet z o-111dem G ’ów

seb  obii ił ■ phrt.. jako w czasie wakaoyióvm składa­
ją  v m T s? *ną wszy oscbiś ;ie J W J a n  Chod źko Pre-  
z у de uh S,>du (7 łów.  Giibr-r, W u . k i e y ,  nif.ieyaze- o- 
ixviadr-<e.-iie (Jo akt podał. Asse« . < Arc imow icz Jest  
W A k t a c h  poświadcza  Sekre ta rz  Jan Kniażynski.

2. Afi/orfi Ł -фря P r e z y d e n t  Grod zk i  O-zm.  Jan
C 1 e о Ь ч /ió W i e ki 'Sędz ia  Z  W den. , JózLf  Ѵ/ r o t n o w -  
*ki P i ^ r z  Gr<ódz Trocki  , Franciszek Rychl ik  Sę* 
d / ’.а Gród.  w y  p i ł k o m .  , Kazimierz Maczyń  ki Sędzia 
Grodz..  Wi l .m А.'.Щггеу Bobrowiuz  Sędzia G t o d u w y  
P t u “ Z'i v iley.

' Oznay mniemy if.n  1 nasze n , Urzędowym , cb- 
wiea7-czv n." ii-tem, iż w skutek wyroku Sądu GL 
L.t. Wileń 2 Depsrt. w sprawie Kredytorów z W. 
JP. Feli yauem. Bieńkuńskmi Szamb, b dworu Pol. 
1 lego Kuratorami, w roku omioionym l 8«4 > 8bra 7 
d. zapadłego ta^e . i E x dy wrzyą ' niaię-ncs 1 Łubian­
ki Siuowskiey. G 'totowsk-.ey, z attynency ami fol w. 
Pogir, i dalszy b ruchomych . tudzież summownyoh 
Debit ora własnictw w .e Oszmiań: Jeżących prze­
znaczałam 20. My Urzędnicy w komplecie temze wy­
rokom aznaozor em za niedziel cztery od 'daty m- 
meyszey do tey i  Łubianki niezawodnie ziedziemy— 
I ;ako iuż  po zaszłym pierwszo - ziazdowym wyroku, 
do sądzenia ocżewiści* sprawy przystąplemy — A- 
ż- by więc o tem Kredytorowie 1 Fehcyan B,enkun- 
ski Debitcr a tit fz& i  lego Kuratorowie W W. RaUl

Віепкиіѵ.Ьі Sędzia Gra n ic zny  T r o c k i , Stanis ław Ło-  
kuciejowski t^koż b y ły  Sędzia Os/ tn by l i  u p rzed ze ­
ni , 1 ze w sz rД а  gotowośc ią  w oznaczonem < /;«sie d. 
4 8bra do Sądu  stawaii  pod waruuk em nieuchron-  
ney amissy 1 remissą zastrzeż ney o.bówiązuiemy —- 
i ostrzegamy — Dat roku і 8*5  msc<t ybra 7 d. — 
w t emże dniu samem к ' р і е  przez Woźnego O .-zmian, 
ski^-go Mateusza L ° n k e  wieża stronom i fi t e r  s owa* 
nym . w miey sou ichż  • pt ses .yi  1 mieszkania u c z ę  w i ­
ato w ręce  podane , i w dniu te nże przed  Aktami 
Ziem. Oszm Ors  gin-ł  obw es zeni i żeznany —-  P r z y -  
iął  Antoni  Juraha Rejen t  Z  e n. Q 3zm.

2. Na j> d noczasuwe rozpoznan ie ,  i usAtys- 
' fakeyonow anie 'pr>. tensorów W Fi an.riszi a Sze-' 
m iotha chorążego w'oysk Ros. z funduszu Jt#- 
go Summo wnego na f  lwarku rV1 osuszy nie mniey- 
szym , w Powiecie Wołko wyski n położonym  , 
opartego, przez Rem issym y b e  re t  Sądu Głów­
nego z Depart. (juhur. L i t  G rodzień wyzria- 
c z o p у Sąd T  axator$ko E x d y  wiz,or>Ri , j o  u- 
fundo w aniu na druu 15 augusta idą-ego ro k u  
w pcm ieoionym  fo!wz»rku Mosu»zvnie , Ju ry-  
zdyk ty i ,  i po ułatw leniu akce>sor , inyrh, w/g!g- 
dem  adm inistrac) i , aktów kałkulacyi , k« m- 
portacyi i ad ty tacy i , kweytyów do oczewi5te -  
go całe у spraw у rozpoznania , dzn  ń czwarty 
następującego miesiąca nowembra z a m ie rz y ł , 
gdy zas dla niestawaj cych pretęns-^rów , am* 
missya przez Dekret H em osyinv. je s t  z a s trz e ­
ż o n ą ,  iżby przeto  niewitidunu ść , niestała sig 
przyczyną u tra ty  pr tensy i komukolwiek z pre- 
tensorpw W. Szemiotha , S ąd  T u X 4to rsko  Ex> 
dyw izorski do rozprawy na ротіепіопуѴп te r ­
minie tychże wszystkich , W. Szemiotha K redy­
torów i pretensorów, ninieysz vm ogłoszen-em 
obwieszcza i wzywa , 1815 roku augusta 16 d. 
Karol Bort no weki P. S. T  E. Kazim ierz Pie- 
traszewski і». E .  Ignacy Roszkowski S. G. P. 
Gro.

Ниже подписанной нмѣешЪ честь объя­
ви ть  ГГ. приежжающи' Ъ вЪ городЪ І5и\ь- 
н о . ч т о  вЪ ономЪ городѣ, вЪ дом ѣ F- 
Грунёрта подЬ N  > мЪ 2імЪ близь Осіпро- 
брамснихЪ Воротѣ содержится трактирѣ , 
подЪ названіемъ Го пель де Европа, вѣ ко- 
торсмЪ го т о в ы я  для приежжающи>Ъ есть  
вы годн ы я покои и конюшни, також ь ку­
шанье и разныя напитки во всякое вре­
м я , завесьма умѣренную цѣну.

Т . Иванѣ КретіенЪ

Mam h enor  uwiadomić JW . W . JP. n iżey 
podpisany , że w kamienicy JP . G ru n e r ta  pod  
N. 21 nie daleko O streybram y na Z a m k o w e j  
ulicy założyłem z  naylepszemi w y g o d am y , 
dla przyjezdnych pod ruznych  mieszkanie pod  
nazwaniem H o te l  de Г E u ro p ę  w k tó ry m  pokoje, 
s ta jn ie ,  s tó ł  i różne  t ró n k i  za naypom iern iey- 
szą c e n ę ,  zawsze w go tow ości u trzy m y  wać bg- 
dg —  Łaskawie sig polecam.

T . J .  C hretien ,

D e n  H . H . D u rc h re is e n d e n , b a t  die E h e r  
nedes u n te rz e ic h e n d e r  anzuzeigen , da$e ich in 
dem  Hause des H, G ru n r r t . Nro z i . o h n w e i t  
des Scharfen T h o r  , so genannt O stro b m m n . 
auf d e r  Schloss Strasse , ein Gasthaus u n te r  dem 
Nahmen H otel de l’ E u ro p ę , gantz  beąw em e 
Z jm m e r .S t ł l lu u g .  , g u te a  l i s e h ,  allerhand

t



ce, jeżeli kto ochotę fila kupić , niech się zg ło ­
si do A ktork i dom u pod N rem  1355 mieszka - 
jącey  ; są i pokoje do najęcia. Dat w Wilnie 6 
septembra 18*5 roku Rozalia F ro b e ń o w a , t e ­
raz Sołecka. Majorowa.

Getriinke wor ein billigen preiss e ingerich t 
b e re i t  hal te ,  und  desfałls empfehle.

T. J. C hre tien

J ’ai 1’honneur d^amioncer , que dans la maison 
de M. G ru n e r t  N ro  21 pres la  p o r te  appel- 
le e  O strobram a , a  1’Enseigne de V H o te l  de 
ГЕ игоре , M M . Les Y oyageurs ou e trangers  
p u r r o n t  t ro ] iv e r  un lo g em en t com mode, avec 
ГЕ сигіе  &. ainsi que la table &. les d ifferen- 
tes  bois'sons qu’on d e f i r e r a i t , le t o u t  a un 
p r ix  t r e s  M odique.

J . Jean C hretien .

3 W domu A lexandra  Słuckiego K upca.i O- 
bywatela Wileń: w mieście Wilnie na Zarzeczu  
p o łożonym  , kilka a p a r ta m e n tó w , ż poko­
jami i stancy a mi m eblow anym i, do  nich, wedle 
potrzeby  s ta y n ie , w ozow nie , miesięcznie lub 
rocznie  , wolne sa do  najęcia , a browary go* 
rza łczany  i piwny z miedzią i wszelkiemi na­
czyniami do nich należącymi , rocznie do zaa- 
rędow ania są wolne, k to b y  sobie życzy ł wziąć 
w najem, dla umówienia się o cenę i warunki , 
do mugrabiego w łey m że  domie Słuckiego mie­
szkającego, ma się udać.

3. N iźey  podpisani po zeysciu Kazim ierza L i­
pińskiego , p rzez  rezolucyą M agistratu Wileń. 
d. 4 xbra  1814 roku nastałą, za tw ierdzoną  wy­
rokiem Sądu Głło 2go Wileń. Departamentu d. 
9 marca 1815 ro k u ,  oraz  Ukazem Rządu Gu- 
berskiego d. 18 junii, tegoż  roku przeznaczeni , 
nad  majątkiem pozostałym  , i n ie le tn im i jegoż 
dziećmi za Opiekunów, z powodu, że JPanowie 
E w a  prim o Sucharzewska , pośledńiey L ip iń ­
ska Matka , oraz Z ięć je y  Jan M ińkiewicz , 
zagarnąwszy papiery  , i fundusze po zeszłym 
Lipińskim , na rzecz  Sukcessorow p rz y n a le ż n e ,  
wwiększey części onych , pod  urzędow ą In- 
w en tacyą  , i u rządzen ie  dodaney opieki , nie 
podali , owszem ró żn ić  one zacierając , mimo 
w iedzę opieki , z różnego tytułu De.bitorami 
n ieważnie starają się dopełniać układy , o jako­
wą krzywdę m ało le tn ich  p rzez  U kazy Zwierz- 
chnicze determinowane w kontyfiuacyi zos ta ­
je śledztwo ; zapobiegając przeto  n iżey  podpisa­
ni , i dogadzając obowiązkom na siebie włożo­
nym ostrzegają wszystkich jeneraln ie  Debitorow, 
i mających interessa z głowy zeszłego Kazimie­
rza  Lipińskiego , iżby o nic zgoła z L ip iń ­
ską M a tk ą ,  i Zięciem Minkiewiczem bez wie­
dzy niżey ' podpisanych , układów czyn ić  nie 
w ażyli 'się , owszem wszelkie zaw inienia na 
rzecz  Sukcessorow przynależny raczy li  p rzed  
opieką odkryć. —// W jakow ym  celu zamiescza- 
iąc publiczne ostrzeżenie, one własną ręką pod 
pisujem y 1815 augusta 30 dnia. M aciey Pawło­
wski B. M.-W. J a n  Hołubowicz.

3. W roku jescze 1813 julii i  dnia zeszły 
Dominik Bohuszewicz M ąż n iżey  piszącey się 
z powodow słusznych wydał mnie Oblig wła­
snoręczny na summę i 5 ,ooo złł. z ewik ą na  
m aiątku swoim Swiranźch. pósledniey w tym że 
roku nowembra 24 dnia z pew ney umowy p o -  
stępując synowi swoiemu Jgnaćemu Bohuszewi- 
czow i, posessyą tegoż maiątku p rzy ją ł od n ie ­
go D okum ent na 9,000 złł.  z obowiązkiem za­
płacenia t e y 1 summy, komu będz ie  zapisana, 
iakoż  i takową summę te n że  Dominik Bohu­
szewicz mnie Z en ie  swey prawnie zapisał, k tó ­
rych obu sum z procentam i pomieniony Suk- 
cessor Ignacy Bohuszewicz Sędzia G raniczny 
Zawileyski mnie nieopłaciwszy, gdy takowy 
m ajątek  Swirany ewikcyi uległy na ubliżenie 
pierwszości długu mnie należnego obciążać z a ­
czyna , mam za obowiązek p rzez  n in ieyszą  
awizacyą uczynić zastrzeżenie  , iżby nikt bez  
opłacenia nadm ienionych sum z p rocen tam i 
mnie należnych w żadne układy o majątek po- 
w yżey w yrażony  z ty m ż e  Pasierzbem  m oim  
nie  wchodził. x8* 5 roku dnia  28 sierpnia. 
Barbara z Możeykdw Bohuszewieżowa.
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3. Cebuly, kw iaty ró ż n e , d rzew ek  w iszn io - 
wych ,-i Шѵёк*, Jo  poi i balsamiczne , róże, bez, 
agrestu  , porzeczek . truskawek , w dwuch ga­
tunkach do  przesadzenia są w ogrodzie J P a n i  
F robenow ey  znanym  na Po pław ach do sprze­
d a n ia ,  takoż  kanarek uczony kurantowy, i szpi*

1. Roku 15*15 augusta 21 dnia niżey pod p i­
sany, chociaż in ju lio  zapisa ł manifest w Są­
dzie Z iem : P t tu  Bóbr: na W. Józefa Karwcw- 
skiego* k tó ry  w Powiecie Bóbr. zas tępow ał miey- 
sce Z iem skiego K om isarza , a dziś w R z e c z y ­
cy również w tem  c e l u —, Z e  gdy pom ien iony  
W. Józef  Karwowski przy odjezdzie  swoim do 
R zec zy cy  miał z folwarku swego arędow nego  
p rz y s ła ć ,  za p rzedane po kontrakcie wódki w ia­
d e r  800 i Wołow 40 ukraińskich karm nych , a 
gdy p rzez  swych służących sz lach t dwóch, p rz y ­
słał woły sch u d ła , k a lek ie ; małe tu t e y s z e , i 
połowie cenie nieodpowiednie—w Oświadczył się 
umiarkować względem ceny uczciwie wedle war­
to ś c i , a pęzedaży o n y c h ,  e tiam  w yżey choć­
bym  i po dukacie u t ra c i ł ;  z chęcią uzupełnić, 
i usatysfakeyonować się bezkrzyw dnie  pragnę. 
L ecz  jak  uważam z listu pisanego (  a odebrane- 
po powrocie moim z K rem ieńcziJta)  od W. 
K arwowskiego , że nie myśli odstępować, a t r z y ­
mać wydanego sobie obligu , k tó ry  je s t  wspar­
ty  wielu dow odam i—л że nie je s t  ż r ę k o d a y -  
ney  summy w y n ik łe y — Z a tem  jeśliby chcia ł 
czy to  przelew komukolwiek u czy n ić ,  lub wska­
zać do jakiegokolwiek ony dokum ent u zysku  * 
za nieważną ogłaszam i zapłacić bez konwikcyi 
n ie będę m ógł; bo jeśliby uczciwie skończyć n ie  
chciał W. K arw ow ski, w mscu oc to b rże  te rm i­
n ie  do  15 dn ia  — w ułożeniu się domowym, te d y  
wyświecić całą r z e c z ,  i powody nieomieszkam 
i po wsystkich juryzdykcyach  dowiedzie s i ę , w 
te m  postępność i sprawiedliwość sięgać nie z a ­
niecham, a ty m  czasem i p rzez  K uryer Lit* pu­
blicznie oświadczam się naysolenniey  M ińskiey  
Guber: Bobruyskiego P t tu  Obywatel D ep u ta t
J .  Hryniewicz
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